
M «HAKOWA |

TYSIĄCE HUTNIKÓW
i mieszkańców dzielnicy

Fot. J. BROŻEK

Akademia i okazji
Dnia Hutnika

Tradycyjne obchody hut­
niczego święta zainauguru­
je w naszym kombinacie 
uroczysta akademia, która 
odbędzie się 9 maja w Hali 
Widowiskowo - Sportowej 
HiL o godz. 14.30.

W części artystycznej 
wystąpi z atrakcyjnym 
programem Kaukaski Zes­
pół Pieśni i Tańca „DŻI- 
GIT”.

KALENDARZYK 
WYBORCZY

Od niedzieli tj. od 27 kwiet­
nia trwa sprawdzanie list wy- 
borców-wyłożonych do wglą­
du w lokalach komisji wybor­
czych w naszej dzielnicy i w 
całym Krakowie. Jeszcze raz 
warto przypomnieć godziny, w 
których można sprawdzać 
swoje nazwiska na listach: w 
dni powszednie od 14 do 19- 
tej, w niedziele od 9 do 14-tej. 
Nikt nie może zapomnieć o 
tym ważnym obowiązku, ik. 

Kapelusz hutniczy ze znaczkami HiL i 
tow. Czesława Domagały.

Huty — dla I sekretarza KW PZPR 
Fot. J. BROŻEK

TT7 czesne popołudnie. Vli- 
1/1/ ce zapełnione wracają- 

1 cymi z pracy, na pod­
wórzach między blokami zie­
lono i gwarno. Dzieci wyko­
rzystują pierufze ciepłe dni. 
Klasy, skakanka, chłopcy z 
zapałem grają „w nogę". Dzie­
cięce glosy dobiegają przez o- 
twarte okno do lokalu Obwo­
dowej Komisji Wyborczej nr 
263. Dyżur pełni tu dziś — 
już po raz drugi Jan Kruszyń­
ski, w cytoilu maszynista wa- 
gon-wagi z Wielkich Pieców.

— Jutro będę miał trzeci 
dyżur, układamy je stosownie 
do zmian w pracy. Nasz ob­
wód grupuje mieszkańców 
bloków od 1 do 5. Do dziś — 
(trzeci dzień sprawdzania list 
wyborczych) mamy już „od- 
fajkowane” 73 osoby. Rekla­
macji jak dotąd — nie było. 
Teraz tu u nas pusto, naj­
więcej osób przychodzi zwy­
kle po godzinie 17-tej. Odpo- 
czną po pracy i wpadają.-

Biało - czerwone jlagi po­
wiewają przed wejściem do 
Komisji nr 244, mieszczącej się 
w Klubie NOT-u. Dyżur peł­
nią tu Danuta Ruchlewicz — 
pracownica PBM i Zygmunt 
Tęczar z KPZRB. Naszą roz­
mowę przerywa wejście Fran­
ciszka Niemirowskicgo. Przy.

Dc wyborów 28 dnil

Wszyscy sprawdzamy
listy wyborcze

W Klubie MPiK — podczas sprawdzania listy

szedł sprawdzić, czy on i żo­
na figurują na liście. Po raz 
piąty będzie głosował pracu­
jąc w hucie, ale po raz pier­
wszy jako mieszkaniec naszej 
dzielnicy.

inininniiiiniiDniniiiTnr

— Już trzeci rok tu miesz­
kam. Nowe mieszkanie, su- 
perkomfortowe zamiast ciem­
nego i wilgotnego na ul. Ag­
nieszki w Krakowie — to mój 
największy osobisty sukces. 
Przyjemnie będzie w nim od­
poczywać, gdy przejdę na e- 
meryturę. A stuknie mi 65 lat 
już za trzy miesiące. Pracu­
ję w Zarządzie Sprzętu PPB 
już 19 lat. Nie lubiłem zmie­
niać miejsca pracy.

Krystyna Osiadły ma dziś 
wolny dzień Sprawdza więc 
listę. Informuje również, że 
syn nie będzie głosował w 
Nowej Hucie, powołano go 
do wojska. Rodowita krako­
wianka, mieszka tu od 10 lat.

— Muszę powiedzieć, że w 
Krakowie źle się teraz czu- 
ję. Te ciasne, wąskie uliczki, 
tu w Hucie ulice mają prze­
strzeń. Nie wróciłabym już na 
stare krakowskie śmieci. Tyl­
ko ta komunikacja. To mój

(Dalszy eiąg na str. 2)

W następnym numerze „Głosu“...
...który ukaże się w związku z Dniem Hutnika już 
w piątek rano, 9 maja, znajdziecie m. in.:

• ' kolumnę przedwyborczą
• wypowiedzi hutników jubilatów
• wspomnienia nadesłane na konkurs 25-lecia PRL
• wielką krzyżówkę, za rozwiązanie której możecie 

wygrać radio tranzystorowe

J atrakcyjny konkurs z cennymi nagrodami 
kolumnę humoru

Specjalny numer „Głosu” wyjdzie w zwiększonej obję­
tości — 12 kolumn.

roku

na 
ul. 

Ko­
ił I 
po-

rakowski. wiosenny 1 
słoneczny 1 Maj w dwu­
dziestopięcioletnią rocz­
nicę Polski Ludowej! 
Cała Huta przygotowała 

się do pochodu pierwszomajo­
wego szczególnie uroczyście, 
jako że to także w tym 
jej dwudziestolecie.

Około godz. dziesiątej 
trybunie honorowej na 
Basztowej zaiął miejsca 
mitet Obchodów I Maja 
sekretarzem KW PZPR, 
słem na Sejm PRL tow. Cze­
sławem Domagała, zastępcą 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa. rektorem UJ Mieczysła­
wem Klimaszewskim na cze­
le. gospodarze województwa i 
miasta z przewodniczącym 
Woj. Rady Narodowej, posłem 
na Sejm PRL Józefem Nagó- 
rzańskim, przewodniczącym 
Rady m. Krakowa Zbignie­
wem Skolickim. Hutę im. Le­
nina na trybunie reprezento­
wali m. in. członek KC PZPR, 
I sekretarz KF Tadeusz Wa­
chowski i poseł na Sejm Ka­
zimierz Kuraś. Wielotysięcz­
ne pochody uformowane już 
na trasach przed defiladą wy­
słuchały przemówienia I sekre­
tarza KC PZPR tow. Włady­
sława Gomułki, transmitowa­
nego z stolicy, a następnie ru­
szył pochód pierwszomajowy.

Za barwną, długą kolumną 
wojewódzką, jako pierwsza 
wyruszyła Nowa Huta. Na 
czele pochodu naszej dzielnicy 
kroczyli stalownicy w białych 
kombinezonach. Dalej or­
kiestra hutnicza, pracownicy 
HiL z emblematami, sztur- 
mówkami, tysiącami koloro­
wych kwiatów stylizowanych, 
załogi pionów Głównego Me­
chanika i Głównego Energety­
ka. Widać było plansze i bar­
wne makiety obrazujące Hu­
tę im. Lenina jako symbol 
powstania i rozkwitu Polski 
Ludowej. Uwagę zwracała 
makieta wielkiego pieca, glo­
bus ziemski ilustrujący roz­
wój eksportu HiL. Szli w tej 
grupie aglomerownicy i wiel- 

kópiecownicy, ofiarne za'ogi 
podstawowych wydziałów hu­
ty. I znów wśród dziesiątków 
makiet, szturmówek portret 
W. I. Lenina oraz hasła obra­
zujące. że nauki i dzieło wo­
dza Wielkiej Rewolucji są 
wiecznie żywe.

Gromkimi brawami powi­
tano przed trybuną budowni­
czych huty, załogi PPB HiL, 
Mostostalu, budowniczych 
Nowej Huty z PBM, załogi 
wszystkich nowohuckich za­
kładów pracy. Następnie służ­
bę zdrowia z załogą Szpitala 
im. Żeromskiego na czele, 
nauczycieli Nowej Huty, 
przedstawicieli środowisk 
twórczych, wspaniałą nowo­
hucką młodzież ze szkół, har­
cerzy, ZMS z dzielnicy.

*

Świetnie prezentowała się 
na defiladzie nasza mło­
dzież. a wśród niej zespoły 

Domu Kultury, młodzież z o- 
siedli wiejskich, dziś przyłą­
czonych do nowohuckiej dziel­
nicy. Młodych były tysiące, 
jeszcze na miejscu zbiórki roz­
śpiewanych, a potem świetnie 
defilujących.

*
Wietnam. Wietnam — hasła 

solidarności z walczącym Wie­
tnamem, z narodami arabski­
mi w ich walce z izraelskim 
agresorem stanowiły jeden z 
najsilniejszych akcentów w 
pochodzie Nowej Huty. Świe­
tne były plansze z satyrą po­
lityczną. W tym roku różno­
rodność plansz, pomysłowość 
w doborze tematów była jed­
ną z cech wyróżniających po­
chód Nowej Huty.

*
29 min ton stali od hutni­

ków! Ale i transportowcy z 
Nowohuckiego Przedsiębior­
stwa Transportu Budown;c- 
twa mieli się czym pochwalić: 
przewieźli w dwudziestoleciu 
na budowy Nowej Huty 70 
min ton materiałów budowla­
nych — jak to czytaliśmy na 
jednej z ich plansz w pocho­
dzie. A budowniczowie z PBM 
oddali w 20-leciu przeszło 113 
tys. izb co zostało zilustrowa­
ne pomysłowo w ich makie­
tach na defiladzie.

*
1 Maj w dwudziestopięcio- 

lecie PRL przechodzi już do 
historii. Zapisze się w niej sil­
nym akcentem politycznym, 
jako manifestacja siły, soli­
darności międzynarodowej 
klasy robotniczej, wszystkich 
ludzi pracy, jedności miesz­
kańców Nowej Huty i całego 
Krakowa z partią w dążeniu 
do dalszego rozwoju i rozkwi­
tu naszej Ojczyzny. ik.



2 GtÓS NdWEJ HUTY

Odwiedzili
kombinat

rządu Iraku, dele- 
Węgierskiej Socja- 
Partii Robotniczej 
— spotkanie w KF

W ostatnich dniach naszą 
hutę odwiedzało kilka delega­
cji zagranicznych, a to: przed­
stawiciele 
gacja KC 
listycznej 
(na zdj 1
PZPR) oraz delegacja związ­
kowców fińskich (na zdj. 2 — 
podczas zwiedzania kombina­
tu). (dr)

Zdjęcia: J. ROSKIEWICZ 
i S. GAWLIŃSKI

Plenum Komitetu Dzielnicowego FJN
zatwierdziło program

na nową kadencję DRN
11. ub. tygodniu plenum 
yy Dzielnicowego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu 
wzięło pod obrady propozycję 
nowego programu zamierzeń 
dla Nowej Huty na nową ka­
dencję Sejmu PRL oraz Rad 
Narodowych. Omówienia jego 
dokonał I sekretarz KD PZPR 
w Nowej Hucie tow. T. Nowi­
cki. W programie tym zosta­
ły na wstępie nakreślone kie­
runki, w jakich pójdzie roz­
wój życia w nowohuckiej 
dzielnicy w zakresie zaga­
dnień politycznych, gospodar­
czych, 
wych, 
kombinatu oraz osiedli miesz­
kaniowych.

W dyskusji nad programem 
poseł na Sejm PRL, kandydu­
jący również w nowej ka­
dencji, tow. K. Kuraś zwrócił 
m. in. uwagę na potrzebę dal­
szego rozwijania sieci handlu 
i usług, poprawy asortymentu 
towarów, warunków komuni­
kacyjnych dla ludzi dojeżdża­
jących do pracy liniami tram­
wajowymi wewnętrznymi w 
dzielnicy itd. Położył również 
nacisk na konieczność załat­
wienia wszystkich spraw wię­
żących się z rozwojem osiedli 
wiejskich. Również młodzież 
nowohucka, zorganizowana w 
ZMS, gorąco poparła zamie­
rzenia objęte programem, o 
czym mówił z kolei przewo­
dniczący ZD ZMS S. Michno- 
wicz, podobnie jak mieszkan­
ki Nowej Huty, w których 
imieniu wystąpiła przewodni­

kulturalno-oświato- 
dalszej rozbudowy

Inicjatywa naszej redakcji 
zorganizowania spotkania 
Czytelników „Głosu” z 
przedstawicielami MPK,

wzbudziła duże zainteresowa­
nie. Jak przypuszczaliśmy, 
Zwiększył się ostatnio znacz­
nie napływ listów w rozmai­
tych sprawach dotyczących 
komunikacji miejskiej. Otrzy­
mujemy też telefony z uwaga­
mi i propozycjami Czytelni­
ków. Słowem, można być 
pewnym, że spotkanie, które 
odbędzie się w poniedziałek 
12 maja w sali nowohuckiego 
Klubu NOT (oś. Centrum C, 
blok 10) o godzinie 17.30 — 
będzie owocne.

Oto dwa listy od naszych 
Czytelników, które przytacza­
my w całości.

ej ile mój list, który piszę w 
interesie mieszkańców Wzgórz 
Krzesławickich i Na Stoku roz- 
wiąże sprawę dojazdu do pracy 
w krótszym czasie, z pożytkiem 
dla obu stron — proszę go przy­
jąć jako wniosek pomocny do 
usprawnienia komunikacji.

Większość pracowników z na­
szych osiedli pracuje na trasie 
Walcownia Zimna — Cemento­
wnia. Wozy „5" i „5 bis" do­
wożą nas pód bramę Kombina­
tu, gdzie przesiadamy się na 
Wozy kursujące w kierunku 
Walcowni i Cementowni, ocze­
kując na nie od 3 do 25 minut. 
Przy dobrym połączeniu dojazd 
na Walcownię trwa 25 min., a 
przy złym do 50 min.

Z moich obserwacji wynika, 
że stracony czas dojeżdżających 
do pracy — na jedna tylko 
zmianę wynosi po podliczeniu 
minut postoiu na przystanku 
około 150 godzin, co dziennie da- 
je ponad' 400 godz.

W iwiązku z tym nasuwają 
sio nrorozycie:

B skierować na każdą zmianę 
pracy „5 bis" na Walcownię z 
nast. rozkładem jazdy: aodz. 
5-ta, 13-ta i 21-rza (dowóz do 
pracy) i godz. K.20, 14.20 i 22.20 
(powrót z procy).

■ skierować na każda zmianę 
pracy ,20 bis" na Cementownie 
ź ide-tnezrum rozkładem jazdy 
jak powiłeś.

FRANCISZEK

du, róg ulicy Dietla (w Rondzie 
przesiadka na tramwaje do No­
wej Huty). I codziennie obser­
wuję, mało, sam niestety w tym 
biorę udział, niebezpieczne go­
nitwy po ulicy. Pasażerowie u- 
silują „złapać" wóz, który po­
jawi się pierwszy: albo linii nr 
9 od mostu na Wiśle, albo linii 
nr 1, od Gl. Poczty. Najbardziej 
przezorni zajmują pozycję wyj­
ściową do pogoni, pośrodku. Po­
tem biegną w jedną lub drugą 
stronę, oczywiście przez ulice — 
szybko, nerwowo, z pośpiechem, 
aby upragniony wóz „złapać”.

Kilkakrotnie już, z powodu 
takich niebezpiecznych biegów, 
omal nie doszło do poważnego 
wypadku, raz potrącona została 
przez samochód młoda dziew­
czyna.

Nie chyba nie’ stało by na 
przeszkodzie, aby przystanek li­
nii nr 1 i nr 9 przesunąć kilka­
dziesiąt metrów dalej, w stronę 
budynku Kuratorium. Wówczas 
pasażerowie udający się do No­
wej Huty mieliby pewność, że 
w jednym miejscu, bez szarpa­
nia sobie nerwów, doczekają się 
albo tego albo tamtego tramwa­
ju. Inne jest jeszcze rozwiązanie 
sprawy, chociaż bardziej skom­
plikowane i technicznie trudne. 
Może dałoby się zainstalować 
na tym (i na wszsytkich podo­
bnych miejscach) tablice świetl­
ne, które sygnalizowały by 
zbliżające się wozy. Kiedy po­
jawi sie cyfra „1” byłoby wia­
dome, że z przystanku kolo 
poczty ruszyła już „jedynka”, 
a kiedy pojawi się cyfra „9”. 
oznacza to, że za parę minut po­
jawi się wóz tej właśnie linii.

Marzenie, wizja techniki na 
usługach MPK? Chyba nie jest 
tak źle, wierze, iż uda się tę 
sprawę załatwić, za co jestem 
już z góry wdzięczny MPK.

cząca ZD LK tow. S. Margle- 
wska. V7 imieniu ludności 
rolniczej nowohuckiej dziel­
nicy poparcie dla założeń pro­
gramu zgłosił P. GajckzZSL.

Tak więc pod dobrymi au­
spicjami powstał nowy pro­
gram rozwoju Nowej Huty, 
który został zatwierdzony 
przez plenum DK FJN. Za­
twierdzona została również 
lista 100 kandydatów na rad­
nych do DRN, do której wy- 
bierzemy 70 radnych. Po za­
kończeniu obrad DK FJN, 
prezydium jego dokonało uro­
czystego wręczenia list kan­
dydatów na radnych dzielni­
cowej komisji wyborczej 
działającej w budynku nowo­
huckiej DRN.

oto pełna lista
tów na radnych ___  ..
Nowej Hucie: S. Nowicki, 

prezes Sądu Pow. w NH, J. Gor­
czyca, ekonomista PPB HiL, 
Franciszka Łopata, operator w 
HiL, Stanisława Skałoń, inż. 
HiL, E. Czosnykowski, operator 
HrL, S. Goliez, ekonomista z 
Mostostalu, K. Adamczak, ślu­
sarz HiL, B. Konieczny, opera­
tor KZBiŻ, S. Wołek, st. mistrz 
Instal, J. Niepokój, red. Dzien­
nik Polski, Zofia Popis, nauczy­
cielka technikum. A. KolaTski, 
•prac, umysł. NPTB, W. Stanuch, 
technik HPR, Z. Margasinska, 
prac. fiz. ZPT, S. Kuś, inż. HiL, 
M. Barszczak, inż. „Masarz”. F. 
Misiuda, ekonomista Cementow­
nia. M. Żaba, monter DZBM, Z. 
Kotwica, oficer WP, J. Kurow­
ski. ślusarz PBM. T. Zalewiński. 
technik ZPT, B. Zawartka, gł. 
księgowy NPTB,

K. Trębacz, z-ca przew. Prez. 
DRN, Stanisława Flak, technik 
Zakł. Mleczarskich. S. Słysz, 
kier. Sp-ni „Hutnik”. Elżbieta 
Nowak, operator HiL, S. Wal­
czyk, inż. HiL, J. Spring, nau­
czyciel Szkoły Podst. nr 103. A. 
Jankowski, mistrz HiL, T. Gór­
ski. dyr. KZBiŻ, A. Jakliński, 
z-ca dyr. PBM. Z. Morawiec, inż. 
Mostostal, A. Ptak, inż. HiL, W. 
Ćwik, technik PPB HiL, JT. 
Iwicki, inż. PBM. M. Filipow­
ski. ekonomista PPB HiL, Z. 
Krasoń, komendant KD MO, W. 
Szczepańska, przełożona pie­
lęgniarek Szpitala im. Żerom­
skiego, J. Magdy, ślusarz PPB 
HiL, T. Kożbial, ekonomista 
HiL, A. Suder, mistrz HiL. Ma­
ria Grzesik, technik HiL, W. 
Trzupek, ekonomista HiL, E. 
Sirzeboński, sekretarz KD 
PZPR.

J. Winiarski, technik HiL, J. 
Grodecka-Poręba, lekarz VI 
Dzieln. Przychodni, R. Wojtoń, 
ślusarz HiL, T. Kowal, gł. księ­
gowy MPEC, E. Mastalerz, prac, 
fiz. HiL, Helena Gunia, nauczy­
cielka Szkoły Podst. nr 101, M. 
Najduchowski, sekretarz KF 
PZPR HiL, J. Findysz, inż. HiL,

kandvda-
DRŃ w

W. Engel, prac, techn. PPB HiL. 
P. Matuszyk, spawacz KPRI, J. 
Włodarski, ślusarz ZPT, Z. Myj- 
kowski, prac, umysł PPB HiL, 
M. Danecki, radiotechnik HiL, 
S. Suchoński, dyr. ekonomiczny 
HiL, M. Ciesielska, prac. fiz. 
ZPT, W'. Wołukanis, prac, umysł. 
PPB HiL, B. Gwardjak, prac, 
umysł. KPZRB, S. Michowski, 
monter Instal, M. Malinowski, 
inż. PPB HiL, F. Daniel, sekre­
tarz Prez. DRN, Halina Lasota, 
kier, szkoły nr 86, E. Dziurdzia, 
inż. HiL, Stanisława Dąbek, o- 
perator PPB HiL, Cz. Idzik. 
mistrz HiL, A. Brejwo, inż. HiL.

A. Kowalczyk, ślusarz HiL, J. 
Siemiątkowski, inż. Elektromon- 
taż„,S. Beflej, gł. księgowy HPR, 
J. Urbańczyk, technik HiL, S. 
Panuś, drukarz, Nowohucka 
Drukarnia, S. Zasada, ślusarz 
HiL, F. Jasion, operator HiL, 
W. Banasik, technik MPEC, H. 
Dudzińska, z-ca przew. Prez. 
DRN, Bronisława Blaszak, go­
spodyni domowa, S. Sapeta. 
technik HPR, Krystyna Mytnik, 
ekonomista HiL. S. Rzepka, 
prawnik WPRI, E. Klita, prac, 
umysł. Cementownia, J. Jaro­
siński, inż., zakład usług., L. 
Kmietowicz, z-ca przew. Sp-nl 
Mieszk. Hutnik, E. Kaczmarski, 
wytapiacz HiL, K. Ziętarski, to­
karz HiL,

D. Dąbrowska-Luciuk, muzyk 
PWSM. Alfreda Nieć, laborant- 
ka HiL, Janina Wątróbka, kier, 
sklepu PSS, S. Pudełek, ekono­
mista DZBM, J. Wojtowicz, ślu­
sarz KZBiŻ, A. Drabicki, inż. 
ZPT, S. Bartosz, prac, umysł. 
Mostostalu, E. Jabłoński, ślu­
sarz, Zesł. Zakłady Ceramiczne, 
M. Karkosza, radca prawny 
MPRB, T. Cygan, operator HiL, 
B. Stępniowski, rolnik, Hono­
rata Wójcik, rolnik, J. Paruoh, 
monter KPZRB. ik.
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Wszyscy sprawdzamy listy wyborcze
(Dalszy ciąg ze str. 1)

postulat na nową kadencję. 
Nie dalej jak wczoraj czeka­
łam przy pl. Centralnym od 
17.55 do 18.30 na autobus 125, 
którym dojeżdżam do pracy. 
Jestem dróżnikiem na odcin­
ku Kraków — Piastów. Spóź­
niłam się o 10 minut, a zmie­
niam kolegę, który się spieszy 
na pociąg do domu. Oczywi­
ście nie zdążył, on z kolei 
musiał czekać kilka godzin.

— Mój osobisty sukces w o- 
statnich czterech latach? Fakt, 
że syn ukończył szkolę, tę za­
sadniczą huty Jest ślusarzem, 
teraz zaś — w' wojsku — czoł­
gistą. Właśnie wybieramy się 
na przysięgę. Może już tam 
zostanie, zawsze marzył o 
szkole oficerskiej.

I znów toczy się rozmowa. 
O „Głosie", który i pani Kry­
styna i jej mąż czytają, o mło­
dzieży, która ma warunki jak 
nigdy, a nie zawsze je wyko­
rzystuje na naukę. I znów na­
stępna osoba wchodzi do Po­
koju. Teresa Horzempa ma 
1S lat. Będzie głosować pier­
wszy raz.

— Już teraz mam tremę. To 
będzie wielkie przeżycie. Cie­
szę się, że jestem już dorosła. 
Dopiero co przyjechaliśmy do 
Huty z Wrocławia, nawet nie 
bardzo to pamiętam, miałam 
wtedy pięć lat, a już skoń­
czyłam Zasadniczą Szkołę Go­
spodarczą, pracuję niemal od 
roku, mój brat też tu w hu­
cie dostał mieszkanie. Związa­
ni jesteśmy z Nową Hutą.

Dyżurujący członkowie Ko­
misji podliczają ilość osób, 
które sprawdziły już listę. Jest

Zbiórka złomu
to sprawa niebłaha

ich 77. Zaczyna się większy, 
wieczorny ruch

Klub MPiK. ’ W hallu, za 
stołem pokrytym zielonym 
suknem Bronisław Janik z 
Działu Organizacji i Kontroli 
HiL i Aleksandra Karpińska 
— pracownica Spółdzielni In. 
walidzkiej. W pliku wybor­
czych list szukają nazwiska 
Józefa Budzowskiego, praco- 
wn Va Cenralnej Tokami Wal­
ców. Budzowski i Janik to do­
brzy znajomi. Obaj są działa­
czami sekcji bokserskiej Hut­
nika. Józef Budzowski był 
przecież zawodnikiem. Więc i 
temat rozmowy łatwy do od­
gadnięcia: porażka Hutnika z 
Legią, odmłodzenie drużyny 
i na tym tle — wychowawczy 
czynnik w sporcie.

Szybko i sprawnie przebie­
ga wyszukiwanie nazwisk. — 
Bolesław i Stanisława Gęba. 
Iowie — jako pierwsze zre­
sztą małżeństwo, które przy­
szło sprawdzić czy ich nazwi­
ska są na 
na dalszy 
spaceru.

Kolej na 
pracownika 
wni. Na liście jest i on, i żo­
na — Maria.

Gdy pytam o największy o- 
sobisty sukces w ciągu ostat­
nich czterech lat, wymienia _ 
jednym tchem: dwie córki Ela 
i Jola, czteroletnia i dziewię­
ciomiesięczna, awans na mi­
strza, przydział mieszkania, 
które już na cztery osoby jest 
nieco za t ~ 
nią), no 
starania < 
życiową, 
rżenie o 
nym z ogródkiem. Józef Ru­
sek zgromadził 42 tys. zł o- 
szczędności na własny domek. 
Kolonia domków budowana 
będzie na Wzgórzach Krzesla- 
wickich.

liście, już wyszli 
ciąg wiosennego

Józefa Ruska — 
nowej Aglomero-

małe (pokój z kuch- 
i w związku z tym 
o większą przestrzeń 
To już nie tylko ma- 

' domu jednorodzin-

ZYCH

pracow- 
z Kra-

Nad’vłąja także lifty 
nicy HiL dojeżdżający 
kc"'».

Dojeżdżam do pracy, 
„5edy',-ą” a’bo „dziewiątką” 
od ulicy Bohaterów Stalingrą-

Wszystkim, którzy po­
mogli mi w zorganizowa­
niu uroczystości pogrze­
bowych i wzięli udział w 
pogrzebie mego męża, 
inż. MARIANA KWINTY 
a w szczególności Komi­
tetowi Zakładowemu Pio­
nu TE, kierownictwu Gł. 
Energetyka, egzekutywie 
OOP oraz Radzie Oddzia­

łowej W-"l 
serdeczne podziękowanie 

składa 
żona z dziećmi i rodziną

Nawet najtańsza ruda żelazna 
jest surowcem droższym, chociaż 
mniej wartościowym niż złom. 
Zbieranie, magazynowanie, wy­
korzystywanie złomu zarówno 
żelaza jak i metali nieżelaznych 
jest niesłychanie • ważnym za­
gadnieniem dla -gospodarki na­
rodowej.. Dyktują to nie tylko 
potrzeby krajowego przemysłu. 
W tym roku po raz pierwszy w 
historii — w okresie między­
wojennym hyliśmy bowiem jed­
nym z głównych importerów 
złomu — Polska rozpoczyna eks­
port złomu. To dowód, że zna­
leźliśmy się w gronie krajów 
uprzemysłowionych.

Z inicjatywy Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali caby- 
ła się w ub. tygodniu ogólno- : 
krajowa narada dyrektorów 
d. s. ekonomicznych oraz peł­
nomocników dyrektorów d. s. 
gospodarki surowcami wtórny­
mi — wszystkich zakładów hut­
niczych, zgrupowanych w resor­
cie przemysłu ciężkiego. Gospo­
darzem narady była HiL.

Referat obrazujący gospodar-

kę serowcami wtórnymi w Hu­
cie im. Lenina wygłosił dyrek­
tor ekonomiczny inż. mgr Sta­
nisław Suchoński. Huta ma już 
w tym zakresie pewien organi­
zacyjny dorobek. Trwa — jak 
wiadpmo — ^lieustanna rywali­
zacja pomiędzy wydziałami. Do­
bre wyniki'są nagradzani.

Zasobona w złom żelazny hał­
da żużla w Plcszowie jest nie­
wykorzystana. Próbowano pro­
blem rozwiązać już różnymi 
sposobami ale żaden, jak dotąd, 
nie przyniósł efektów. Nie wy­
wiązuje się z zawartej z Hutą 
im. Lenina umowy Powiatowy 
Zarząd Dróg Lokalnych. Podjął 
się on ładowania — odpłatnie 
— na wagony podstawiane przez 
hutę żelaznych skrzepów odzys­
kiwanych z żużla, który pobie­
ra do budowy dróg. Nie dotrzy­
mując umowy stawia hutę w 
trudnej sytuacji bowiem kom­
binat nie dysponuje niezbęd­
nym do tego celu cięzkiem 
sprzętem, nie ma też ludzi, któ­
rzy mogliby tę pracę wykony­
wać. (n)

*
Miody mistrz z Aglomero­

wni, który w Nowej Hucie 
poznał żonę i założył rodzinę, 
jest jedną z 192 osób, które 
w Komisji nr 215 sprawdziły 
listę. Im bliżej do wyborów, 
tym więcej ich będzie. TV ca­
łej naszej dzielnicy, która jest 
najlepszym przykładem, prze­
obrażania w realny ksitalt poJ"‘ 
stulatów wyborczych progra­
mów.

BRONISŁAWA ROSZKO
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Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 28. IV. 69 WL. 

proc, 
planu

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod, surowa kęsisk 
prod, gotowa kęsisk 
prod, surowa kęsów 
prod. got. kęsów

Walcownia Slabing 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcow'r.ia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
i Drutu

prod, surowa profili 
prod. got. profili 
prod. sur. drutu 
prod. got. drutu 

Walcownia Zimna Blach 
blacha sur. czarna
blacha got. czarna
blacha sur. ocynk. •’'*

szamotowe 
zasadowe

smół, dolomit.

103
101
97

103
85

103
102
97
96
96

106

99
101
98
95

97
99

103

blacha got. ocynk. 
blacha sur. ocyn. ogn. 
blacha got. ocyn. ogn. 
blacha sur. ocyn. elektr. 
blacha got. ocyn. elektr. 
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur .rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt.

Wydział — Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob, kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE 
RYTMICZNIE. Tylko kilka : 
łóg huty osiągnęło dobre wyni­
ki produkcyjne, wykonując i 
przekraczając w ostatnich dniach 
kwietnia swe plany. Rytmicznie 
pracowała załoga ZMO, która z 
nadwyżką wykonała plan pro­
dukcji wyrobów szamotowych 
oraz zasadowych. Dobre tempo 
utrzymała załoga Aglomerowni. 
Jej nadwyżka wynosi ok. 7.1 
tys. ton spieku (Aglomerownia 
nr 1) i ok. 4.8 tys. ton (Aglome­
rownia nr 2). Bardzo dobrze spi­
sała się załoga Stalowni Kon­
wertorowej. Wykonała plan w 
101 proc., dała dodatkowo ok. 
hOO ton stali. Nie zawiodła za­
łoga Wydz. Walcownie Wstępne. 
Jej rezultat, to 103 prcc. planu 
w produkcji kęsisk (dodatkowa 
produkcja ok. 5 tys. ton)-i taki 
sam rezultat w produkcji kęsów 
(dodatkowa produkcja ok. 2 tys. 
ton). Z nadwyżką wykonała też 
plan załoga Walcowni Slabing, 
dostarczyła ona dodatkowo ok.

100
101
93

86
105
72

4 tys. ton slabów, Rytmicznie 
wykonywały też swe zadania 
załogi: Walcowni Gorącej Elach, 
Walcowni Drobnej, Ocynkowni 
Blach, Wydz. Rur Zgrzewanych.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrze pracowała ostatnio za­
łoga Wydz. Przerobu Żużla. 
Wykonała swe zadania w pro­
dukcji żużla granulowanego z 
nadwyżką ok. 3,1 tys. ton i żu­
żla pienistego z nadwyżką ok. 
900 ton. Wywiązała się również 
ze swych zadań załoga Walco­
wni Zimnej Blach w asortymen­
cie taśmy (dodatkowa produk­
cja wyniosła ok. 200 ton).

POZOSTALI W TYLE. Kilka 
załóg huty pozostało niestety w 
tyle, nie wykonało planów, a 
ich zaległości są dosyć duże. 
Frzede wszystkim załoga Wiel­
kich Pieców. Tydzień temu no­
towaliśmy rezultat 99 proc, pla­
nu (niedobór ok. 1,5 tys. ton su­
rówki). obecnie — 99 proc, pla­
nu (niedobór wzrósł do ok. 2.2 
tys. ton surówki). Nie spisała 
się też załoga Stalowni Marte- 
nowskiej. Nie wykonała zadań, 
a niedobór wynosi ok. 3,3 tys. 
ton stali. Poniżej 100 proc, pla­
nu uplasowały się ponadto za­
łogi: Wydz. Wlewnic. Walcowni 
Drutu, Walcowni Z.imnej Blach 
w produkcji blachy czarnej, 
blachy ocynowanej ogniowo i e- 
lektrolitycznie.

POSTÓJ IVAGONÓW PKP — 
KRÓTSZY. Notu.iemv pewną 
poprawę w rotacji taboru PKP 
na terenie huty. Postój jest o- 
becnie krótszy, limit bodajże 
tylko w trzech dniach został 
przekroczony. Oto czas średnie­
go postoju wagonów PKP w ub 
tygodniu: 20. IV — 10 9 godz., 
21. IV — 14 0 godz.. 22. V — 12.7 
godz.. 23. IV — 11.1 godz.. 24. IV 
— 10.5 godz., 25. IV — 10.7 godz., 
26. IV — 13,1 godz., 27. IV — 
11.6 godz. <jd)

I

Z głębokim żalem za­
wiadamiamy. że w dniu 
27 kwietnia br. zmarł
inż. MARIAN KWINTA 
kierownik Warsztatu 

Wydziału Remontów E- 
lektrycznych Huty im. 
Lenina, członek PZPR.

W Zmarłym straciliśmy 
długoletniego pracownika 
oraz ofiarnego, zasłużone­
go działacza społecznego, 
serdecznego przyjaciela i 
kolegę. Pozostanie w na­
szej pamięci i sercach na 
zawsze. Pogrzeb odbył się 
30 kwietnia br. na Cmen­
tarzu w Grębalowie.

Zonie i Rodzinie skła­
damy wyrazy głębokiego 
współczucia.

KZ PZPR, POP PZPR, 
Rada Zakładowa, Rada 
Robotnicza i pracownicy 
Wydziału W-2L

A
Z szeregów załogi Huty 

im. Lenina odszedł war­
tościowy pracownik i dłu­
goletni działacz społeczny, 
inż. Marian Kwinta. Pos­
tawę jego ukształtowały 
ciężkie przejścia w mło­
dości, gdy został areszto­
wany przez gestapo jako 
szesnastoletni ch’opiec. 
Po wyzwoleniu Krako­
wa, tow. Marian Kwinta 
podjął naukę : działalność 
w młodzieżowej organi­
zacji, jako członek Komi­
tetu Miejskiego ZWM. T 
w latach późniejszych, od 
r. 1S49, w którym wstąpił 
do partii, łączył pracę za­
wodową na budowie kom­
binatu z działalnością po­
lityczną i społeczną.

Ukończywszy w czasie 
pracy wyższe studia, inż. 
Marian Kwinta objął w 
ub. r. stanowisko zastęp­
cy kierownika wydziału 
w Hucie im. Lenina. Był 
również aktywnym człon­
kiem 
lektników 
kwietnia załogi 
Energetyka z i 
gna’a tow..
Kwintę, biorac 
dział w pogrzebie na grę. 
bacowskim Cmentarzu. 
Cd^redł Człowiek warto­
ściowy, ofiarny, pozosta­
wiając po sobie żal. Cześć 
Jego pamięci. ik

Stowarzyszenia E- 
Pclskich. 30 

a Pionu Gł. 
żalem poże- 

Ma-iana 
c licznie u-
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Nasi kandydaci 
na radnych

MGR INZ. 
STANISŁAW SUCHONSKI 

DYREKTOR EKONOMICZNY 
HiL

Dyrektor tow. 
STANISŁAW 

SUCHONSKI 
już po raz dru­
gi kandydować 
będzie na rad­
nego Dzielnico­
wej Rady Naro­
dowej w Nowej 
Hucie. W dobie­
gającej końba 
kadencji pełnił 

odpowiedzialną i bardzo absor­
bującą funkcję członka Prezy­
dium DRN.

— Jakimi problemami zajmo­
waliście się, towarzyszu dyrek­
torze w Radzie? Czy mietiście 
jakieś ściśle określone zadania?

— Na posiedzeniach Prezy­
dium DRN, które z reguły od­
bywały się co tydzień, zajmowa­
liśmy się wszystkimi problema­
mi jakie występują w dzielnicy. 
Przed każdym posiedzeniem o- 
trzymywaliśmy materiały doty­
czące spraw, które mają być o- 
mawiane. Trzeba było zapoznać 
się z nimi, a na posiedzeniu Pre­
zydium — czynnie uczestniczyć 
w podejmowaniu rozmaitych 
decyzji, w przygotowaniu uch­
wał. Wachlarz spraw był niez­
miernie szeroki: oświata, zdro­
wie. komunikacja, finanse, czy­
ny społeczne, inwestycje itd.

— A największa satysfakcja 
»potykająca radnego?

—Było nią stwierdzanie w to­
ku czteroletniej pracy, podczas 
składania sprawozdań wybor­
com. że coraz więcej spraw i po­
stulatów zostało pomyślnie za­
łatwionych. Właściwie wszyst­
kie sprawy leżące w kompeten­
cji DRN i możliwe do załatwie­
nia. zostały doprowadzone do 
końca, po myśli wnioskodaw­
ców. Fakt, że podczas moich 
spotkań z wyborcami, coraz rza­
dziej przewijają się zagadnienia 
te same, powtarzające się po­
przednio. jest właśnie najwięk­
szą satysfakcją radnego, daje 
mi dużo zadowolenia. Zresztą 
wystarczy popatrzeć wokół sie­
bie, zbilansować dorobek, aby 
przekonać się. jak wiele zmie­
niło się w Nowej Hucie i w 
kombinacie. Jak wiele wybudo­
waliśmy, jak szybko idziemy 
naprzód.

— A Wasze zamierzenia na 
przyszłość?

— Jeżeli zostanę wybrany rad­
nym. nadal będę się starał rea­
lizować na moim odcinku pra­
cy, program Frontu Jedności 
Narodu. Wiele uwagi poświęcę, 
tak jak dotychczas — integracji 
zakładu z dzielnicą, z miastem, 
w którym żyjemy. Zagadnienia 
są bowiem wspólne, przeplata­
ją się z sobą i wiążą.

TADEUSZ KOZBIAŁ — 
KIEROWNIK ZESPOŁU 

EKONOMICZNEGO 
W PIONIE PT HiL

Tow. KOŻ- 
BIAŁ zaskarbił 
sobie jr.k naj­
lepszą opinię u 
wyborców jako 
ich przedstawi­
ciel w DRN. ja­
ko radny. Ak­
tywny. pełen 
inicjatywy, pra­
cowity. Działał 
w komisji fi­

nansów i budżetu DRN. a więc 
interesował się zagadnieniami 
wszystkich właściwie „resor­
tów" Rady. Szczególnie jednak 
wiele uwagi poświęcał sprawom 
oświaty i kultury.

— Może cłwć jeden przykład, 
jakiejś konkretnej, ważnej i 
załatwionej »prawy z tej 
dziedziny?

— Zaskoczył nas problem re- 
(bodLu szkół, który nagle, ai

stąd ni zowąd wyłonił się przed 
Radą w Nowej Hucie. Nowe bu­
dynki szkolne uległy z biegiem 
czasu zużyciu i trzeba było po­
myśleć o ich remoncie. Nikt je­
dnakże nie przygotował się do 
tego. Zwróciłem uwagę na ko­
nieczność planowania remontu 
szkół i rezerwowania w budże­
cie odpowiednich środków fi­
nansowych na ten cel. Teraz 
problem jest już całkowicie roz­
wiązany.

— A Wasze zamierzenia na 
przyszłość? Co chcielibyście zro­
bić i załatwić jako radny DRN?

— Dwa zagadnienia specjalnie 
mnie absorbują i zajmują. Na­
leżałoby powołać w Nowej Hu­
cie jakiś klub radnych, stworzyć 
im platformę do wymiany do­
świadczeń, uzgadniania działa­
nia, współpracy. Brak było tego 
dotychczas, a przecież nie wy­
starczą nasze kontakty z sobą 
tylko podczas sesji. I drugie za­
gadnienie: organizacja dalszych 
placów zabaw dla dzieci w No­
wej Hucie, lepsze wykorzysta­
nie istniejących obiektów (za­
uważyłem, że często ogródki są 
zamknięte i nieczynne, gdyż 
brak opiekuna).

INŻ. JERZY FINDYSZ — 
ZASTĘPCA KIEROWNIKA 

WYDZIAŁU 
PRZEROBU ŻUŻLA

Mój rozmów­
ca już po raz 
czwarty kandy­
duje na radnego 
do Dzielnicowej 
Rady Narodo­
wej, po raz 
pierwszy zaś — 
do Rady Naro­
dowej m. Kra­
kowa.

— Czym się
pan zajmował inżynierze w po­
przednich kadencjach?

— W ostatniej sprawami ko­
munikacji, byłem zresztą prze­
wodniczącym Komisji Komuni­
kacji, poprzednio zaś pracowa­
łem w Komisji Finansów i Bu­
dżetu. Chcialbym jednak nadal 
zajmować się komunikacją. Tu 
postulat pod adresem Rady. 
Prawdopodobnie w tej nowej 
kadencji nie będzie Komisji Ko­
munikacji. ma ona być jedną z 
podkomisji w dziale gospodarki 
komunalnej. Wydaje mi się to 
niesłuszne. Dzielnica się rozra­
sta, przybywa mieszkańców — 
węzłowymi problemami są więc 
nadal: dogodny dojazd do pra­
cy i do domu, bezpieczeństwo na 
drogach. Cieszy mnie inicjatywa 
„Głosu” zorganizowania spotka­
nia: pasażerowie — MPK. Wez­
mę w nim udział. Takie spotka­
nia wzbogacają. Odbywałem je 
w ostatniej kadencji wspólnie z 
pozostałymi członkami komisji 
przy współudziale MPK. w no­
wych osiedlach: Na Wzgórzach 
i w Bieńczycach — z wyborca­
mi.

Inny czekający nas temat, 
który trzeba będzie wziąć na 
warsztat, to uregulowanie czę­
stotliwości kursowania autobu­
sów 125 i 132. Szczególnie waż­
na jest ta ostatnia linia. Jej tra­
sa rozwiązuje dojazd tym człon­
kom hutniczej załogi, którzy 
mieszkają na osiedlu Olsza II. 
A jest ich sporo, gdyż w pew­
nym okresie tam właśnie huta 
przydzielała mieszkania. To sa­
mo dotyczy nowobudowanych 
Mistrzejowic. Mieszkańcy tego 
osiedla nie będą przecież mieli 
innych możliwości komunika­
cyjnych — niż autobus 132.

— Radnych zajmujących się 
komunikacją czeka więc wiele 
prccy...

— Oczywiście, z tego sobie 
zdaję sprawę. Chcialbym jed­
nak zwrócić uwagę na jedno: 
trudności, obiektywne trudnoś­
ci, z którymi boryka się MPK. 
a z których nie wszyscy, zdają 

sobie sprawę. Brak kierowców, 
aktualnie ponad 120. MPK za­
trudnia tzw. kierowców posiłko­
wych. Są to ludzie .którzy pra­
cują w innych przedsiębiorst­
wach. Trzeba więc układając 
harmonogram brać pod uwagę 
dogodne im godziny. To mrów­
cza praca. Ale właśnie dzięki 
nim dzień w dzień wyjeżdża na 
ulice Krakowa o 30 wozów wię­
cej.

— A co pocieszającego czeka 
nas w najbliższej perspekty­
wie?

— W roku 1969 powinna zo­
stać uruchomiona linia tramwa­
jowa Wzgórza Krzesławickie — 
Kocmyrzowska — Czyżyny, 
gdzie w przyszłości powstanie 
tzw. czyżyńskie Rondo. I druga 
nitka do Krakowa, konkretnie 
Grzegórzek, co rozwiąże dojazd 
w sposób bezkolizyjny, z omi­
nięciem wąskich gardeł jakimi 
są na dotychczasowej trasie No­
wa Huta — Kraków przejazdy 
kolejowe w Czyżynach i przy 
ul. Mogilskiej.

MGR INŻ. WITOLD 
KCNSTLER — KIEROWNIK 

WYDZIAŁU RUR
ZGRZEWANYCH

Radny w Ra- 
dr e m. Krak".

W wa w kończącej 
K Ss się obecnie ka-

’ dencji — kandy­
duje już po raz 

1 j| czwarty do kra-
I kowskiej Rady. 
* W s,!m'p ma i'1* 

. Hk na su'°’rn kon-
cie dwanaście 
lat tej pracy. 

Cały ten okres działał w ko­
misji zaopatrzenia ludności i 
produkcji przemysłowej. Obok 

Niedziela czynu 
młodego wyborcy
Dwa i pół tysiąca zetemesowców brało udział w nie­

dzielnym czynie młodego wyborcy w naszej dzielnicy 
1 kombinacie. Połowa z nich, to młodzież klas starszych 
szkół nowohuckich.

Młodzież szkolna pracowała przy pracach porządkowych, 
natomiast większość czynów m iodzieży pracującej to wykony­
wanie fachowych prac przy remontach maszyn, urządzeń, 
przy montażu konstrukcji. Budowlani pracowali przy porząd­
kowaniu zaplecza Walcowni Taśm. W wielu wydziałach huty 
— poza pracami fachowymi, sadzono drzewa i krzewy w ra­
mach akcji zazieleniania kombinatu, montowano i zakłada­
no elementy dekoracyjne.

W słoneczną niedzielę wybraliśmy się z fotoreporterem na 
krótki zwiad po miejscach pracy młodych wyborców.

W W-21 spotykamy dwudziestoosobową grupę pracującą 
przy sadzeniu krzewów. Młodzieżowcy, pod przewodem 
Staszka Brożyny, prezesa koła ZMS, pracowali przez cztery 
godziny.

Wydział Konstrukcji Stalowych. Zetemesowcy pracują 
w hali, wśród nich wyróżnia się Antoni Włosiak. Wykonują 
urządzenia dla ogródka jordanowskiego, którym obdarują 
podopieczną szkołę nr 84.

W Walcowni Gorącej Blach pracowano na dwie „zmiany”. 
Piętnaście osób od szóstej, szesnaście — od ósmej. Porząd­
kowały otoczenie swego wydziału.

1''1
(now)

Przy porządkowaniu wydziału i pielęgnacji terenów zielonych pracowali młodzi z Wydziału Remontów Elektrycznych 
Fot. ST. GAWLIŃSKI

pracy zawodowej, działalności w 
Radzie m. Krakowa tow. W. 
Kiinstler jest członkiem Zarzą­
du Fabrycznego ZBoWiD w hu­
cie, wiceprzewodniczącym Zarzą­
du Koła SITPH. a w Radzie — 
członkiem konwentu seniorów.

— Jakie osiągnięcia Wasza ko­
misja mogła odnotować w mi­
jającym czteroleciu?

— Wiele porawiło się w han­
dlu, choć poprawa ta musi na­
stępować nadal. O ile dawniej 
okres oddawania nowych obiek­
tów dla handlu trwał okAo 
dwóch lat, to ostatnio został 
skrócony do pół roku. W tym 
roku zakończa się kłopoty z pie­
czywem, dzięki oddaniu nowej 
piekarni w Czyżynach.

— Jakie sprawy w pierwszym 
rzędzie trzeba będzie w tym za­
kresie załatwić w nowej kaden. 
cji?

— Należy nadal dążyć do te­
go, by obiekty handlowe oraz 
usługowe były oddawane wraz 
z mieszkaniami w nowych osie­
dlach. Dalszej troski wymaga 
poprawa podniesienia kultury 
handlu, usprawnienia go w ten 
sposób, by sprzedawca czekał 
na klienta — a nie odwrotnie. 
Przebranżowienie eklepów po­
winno odbywać się w porozu­
mieniu z mieszkańcami, komite. 
tami osiedlowymi itd., podobnie 
jak ustalanie godzin otwarcia 
placówek handlowycr oraz usłu­
gowych. Poprawy wymaga na­
dal organizacja pracy przedsię­
biorstw remontowo-budowlanych 
— dla skrócenia okresu remon­
tów placówek handlowych.

Wvsłępv artystyczne uświetniły uroczystość w Teatrze Ludo­
wym. Fot. J. PODLECKI

fi fi kwietnia w Teatrze 
*1U Ludowym odbyło się 
f [1 uroczyste posiedzenie 

Dzielnicowego Komi­
tetu FJN, Komitetu 

Dzielnicowego i Fabrycznego 
PZPR, radnych Dzielnicowej 
Rady Narodowej oraz aktywu 
społecznego dzielnicy, inaugu­
rujące obchody 20-lecia No­
wej Huty i Huty im. Lenina 
— największej inwestycji 
przemysłowej 25-lecia PRL.

W jubileuszowej uroczy­
stości uczestniczyli m. in. se­
kretarz KW PZPR w Kra­
kowie Z. Kitliński, członek 
KC PZPR. I sekretarz KF w 
HiL T. Wachowski, przewod­
niczący Prezydium WRN J. 
Nagórzański, przewodniczący 
Prezydium RN m. Krakowa 
Z. Skolicki, dyrektor naczelny 
Hil mgr inż. B. Kołoinyjski. 
kierownicy wydziałów KW 
PZPR w Krakowie — A. 
Lenczowski i J. Jarowiecki, 
przewodniczący Prezydium 
DRN Nowa Huta dr inż. St. 
Cichocki oraz konsul ZSRR w 
Krakowie W. A. Niestiero- 
wicz.

W inauguracyjnym wystą­
pieniu I sekretarz KD PZPR 
w Nowej Hucie Tadeusz No­
wicki mówił o historii budo­
wy dzielnicy oraz o wspania­
łym dorobku jej mieszkań­
ców.

W »-letniej historii Polski 
Ludowej — 29-letni» Nona Ro­
ta zajmuje szczególne miejsce. 
Stanowi ona skoncentrowany •- 
brąz socjalistycznych przemian 
w naszym kraju i jest zarazem 
jednym z istotnych czynników 
dalszego jego rozwoju. Powsta­
nie w ciągu 28 lat Nowej Huty 
i kombinatu metalurgicznego 
jest dziełem nie mającym prece­
densu w świacie. U podstaw te­
go dzieła leży niemałe wyrze­
czenie całego polskiego społe­
czeństwa, ponoszone w imię 
perspektyw dnia jutrzejszego i 
wiary w socjalizm.

Huta im. Lenina zatrudnia­
jąca już ponad 30 tys. pra­
cowników produkuje rocznie 
4.200 tys. ton stali. Dla hut­
ników i ich rodzin powstała 
piękna i nowoczesna dzielnica 
mieszkaniowa, licząca już po­
nad 150 tys. mieszkańców. 
Wybudowano w niej blisko 
100 tys. izb mieszkalnych. 
350 km dróg i ulic oraz 200 
km linii tramwajowych i au­
tobusowych. Uspołecznione 

nowohuckie zakłady pracy 
zatrudniają prawie 80 tys. o- 
sób, z czego najwięcej, bo 40 
tys. pracuje w przemyśle, 19 
tys. w budownictwie oraz po­
nad 8 tys. w rzemiośle i han­
dlu.

W ciągu 20-lecia w Nowej Hu­
cie wybudowano 28 szkół pod­
stawowych, 30 przedszkoli, 3 li­
cea ogólnokształcące i 13 tech­
ników zawodowych, w których 
pobiera naukę łącznie 43 tys. 
uczniów.

Do użytku mieszkańców prze­
kazano szereg placówek kultu­
ralnych m. in. Teatr Ludowy, 3 
domy kultury i 2 kina oraz sieó 
placówek lecznictwa otwartego i 
szpital miejski. Wybudowano też 
wiele obiektów sportowych, 
220 sklepów i kiosków, 22 re­
stauracje i 487 zakładów usłu­
gowych.

Mieszkańcy dzielnicy »ą dum­
ni z tych wspaniałych osiągnięć 
i dokładają starań aby ich mia­
sto było coraz piękniejsze. Wy 
starczy wspomnieć, że tylko w 
ostatniej kadencji DRN, liowo- 
hutniczaie zrealizowali czyny 
społeczne o wartości około 42 
min złotych.

O ścisłej więzi starego Kra­
kowa z Nową Hutą mówił 
przewodniczący RN m. Kra­
kowa Zbigniew Skolicki. Ju­
bileusz najmłodszej dzielnicy 
Krakowa — powiedział on — 
zbiega się z doniosłymi uro­
czystościami państwowymi: 
— m. in. 25-leciem PRL, 
którego Nowa Huta jest naj­
większą inwestycją. Jest ta­
kie powiedzenie, że „nie od 
lazu zbudowano Kraków”, alt 
Nową Hutę zbudowano od ra­
zu, dzięki dużemu wysiłkowi 
całego narodu i braterskiej 
pomocy Związku Radzieckie­
go.

Pozdrowienia i gorące ży­
czenia z okazji 20-lecia Nowej 
Huty złożył jej mieszkańcom 
w przeddzień 1-Majowego 
Święta konsul ZSRR w Kra­
kowie W. A. Niestierowicz. 
Część oficjalną uroczystego 
posiedzenia zakończyło odczy­
tanie przez I sekretarza KF 
Tadeusza Wachowskiego listu 
do Władysława Gomułki od 
uczestników jubileuszowej u- 
roczystości Dzielnicowego Ko­
mitetu FJN w Nowej Hucie.
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Bez powodzenia w I kwartale bu

Dlaczego łcrk złe wyniki
ekonomiczne?

W poprzednim numerze 
„Głosu” zamieściliśmy 
artykuł alarmujący o 

kiepskich wynikach gospodar. 
czych huty w okresie I kwar­
tału br. Jak wiadomo, nie 
wykonaliśmy w tym czasie 
planowanych wskaźników zy­
sku bilansowego i rentow­
ności. Koszty jednostkowe 
niektórych wyrobów naszej 
huty, zostały przekroczone. 
Bardzo niekorzystnie ukształ­
towały się w dodatku stra­
ty nadzwyczajne przedsiębior­
stwa.

Postanowiłem pójść ślada­
mi tego artykułu, bliżej po­
znać główne przyczyny niepo­
wodzeń. Przede wszystkim 
interesuje mnie to, które wy­
działy wypadły najgorzej w 
działalności gospodarczej i 
dlaczego tak się stało? Co 
zadecydowało: czynniki obiek­
tywne, czy też tkwiące korze­
niami w wydziałach i zależ­
ne od załóg, od ich postawy 
w pracy, ofensywności. kon­
sekwencji?

Początek łańcucha 
niepowodzeń — 
Wielkie Piece

Ten jeden wydział huty 
największej chyba mierze 
wpłynął na niepomyślne u- 
kształtowanie się wyników e- 
konomicznych całego zakładu, 
stał się ogniwem, skąd począ­
tek wzięła cała łańcuchowa 
reakcja skutków. Wieikonie- 
cownicy przekroczyli w okre­
sie I kwartału br. planowane 
koszty własne o 50.42 złote na 
tonę surówki. To przekrocze­
nie wywarło wpływ na 
koszty całego dalszego 
cyklu produkcyjnego huty, a 
więc na stal, kęsiska, blachy, 
rury, profile.

Pomyślmy: praca jednego 
tylko wydziału, a jakie są 
konsekwencje'. Przekroczenie 
planowanego kosztu jednost­
kowego surówki kosztowało 
hutę ponad 30 min złotych i 
wywarło decydujący wpływ 
na niewykonanie przez cały 
na3z zakład planowanego, dy­
rektywnego wskaźnika ren­
towności. Gdyby tylko ten 
wydział miał kłopoty z kosz­
tami, ale niestety do przekro­
czenia „dorzuciły” sporo zło­
tówek i inne jednostki huty.
□aaoot ,uu. JULI.- juuuui-iLiLjLiLJUŁjaaaoDaooaoaoDr

w

50-lecie PCK

Referat okolicznościowy z okazji 50-lecia PCK wygłasza pre­
zes ZF PCK tow. K. Michalczyk. Fot. 3. ROTKIEWICZ

W dniu 24 kwietnia Zarząd Fabryczny PCK przy Hucie im. 
Lenina zorganizował uroczystą akademią, poświęconą 50-rocz- 
nicy powstania Polskiego Czerwonego Krzyża.

W okolicznościowym referacie tow. Kazimiera Michalczyk, 
przewodniczący Zarządu Fabrycznego PCK wspomniał o boga­
tych tradycjach Polskiego Czerwonego Krzyża, który od zara­
nia swego istnienia dobrze służył naszemu krajowi, zarówno w 
okresie międzywojennym jak i podczas tragicznego września 
1939 r., w czasie hitlerowskiej okupacji i w okresie Polski Lu­
dowej. Niosąc pomoc ofiarom klęsk żywiołowych, rozwijając 
oświatą santarną, szkoląc w udzielaniu pierwszej pomocy przed­
lekarskiej, propagując akcję honorowego krwiodawstwa, orga­
nizacja PCK ściśle współpracuje z organami kierującymi po­
wszechną samoobroną. Organizuje i szkoli służby medyczno-sa­
nitarne oddziałów samoobrony, które są zdolne nieść pierwszą 
pomoc medyczną w różnych, najbardziej nawet krytycznych 
warunkach.

Wszystkie te piękne i humanitarne zadania są realizowane 
na terenie kombinatu przez Fabryczną Organizację PCK. Obję­
ła ona swym działaniem 21 wydziałów Huty, w których zor­
ganizowano 27 kół. Drużyny sanitarne wchodzące w skład ZOS 
pełnią dyżury w czasie imprez sportowych i wypoczynkowych. 
Wspólnie z sztabem ZOS i BHP Zarząd Fabryczny PCK pro­
wadzi również szkolenie dla wszystkich nowoprzyjętych do 
pracy w Hucie im. Lenina.

Jak z. tego krótkiego przeglądu wynika — Fabryczna Organi­
zacja PCK, pomimo wielu trudności i nie zawsze należytego 
doceniania może poszczycić się niemałym dorobkiem. Wyra­
zem uznania dla pracy PCK w Hueie im. Lenina było przyzna­
nie Zarządowi Fabrycznemu PCK jubileuszowej „odznaki 56- 
lecia PCK” przez Zarząd Główny Polskiego Czerwonego Krzy­
ża oraz wyróżnienie kół wydziałowych z .PT, ZO, W-l, P-61 pa­
miątkowymi dyplomami.

To zaszczytne wyróżnienie niewątpliwie pobudzi aktyw 
PCK-owski do jeszcze większych wysiłków i stanie aię bodźcem 
do lepszej pracy. KM

ton surówki. Cóż jeszcze
— słaba była wydajność
— niestety — znżyeie

ale to dopiero jedna 
medalu. Wielkopie- 

PO-

Wiele przyczyn złożyło się na 
niepowodzenie Wielkich Pieców, 
zarówno obiektywnych, co nale­
ży wyraźnie podkreślić, jak i 
subiektywnych, wewnętrznych. 
Sytuacja nie jest aż tak jasna, 
aby można było wyraźnie roz­
graniczyć te czynniki, przepla­
tają się one bowiem wzajemnie 
i warunkują. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że wydział od po­
czątku bież, roku pracował ra­
czej źle. Stale dawał* o sobie 
znać nierytmiczność, ponawiały 
się postoje, chwiał się plan. W 
rezultacie, bilans produkcji wy­
pad! źle: zabrakło de planu ok. 
5,3 tys. 
dodać? 
i duże 
koksu.

Tak, 
strona 
cownicy przeżywali też 
ważne trudności, które w wie­
lu przypadkach krzyżowały im 
szyki. Przede wszystkim spra­
wa wsadu. Ruda, którą otrzy­
mywali posiadała mniejszą 
od założonej w planie za­
wartość żelaza, a wiadomo 
jakie to powoduje perturba­
cje. W zakresie kosztów/ pali­
wa nie udało się osiągnąć 
normy zużycia koksu, przede 
wszystkim z powodu braku 
należytych warunków wsado­
wych (za małe bogactwo wsa­
du i niższy od zaplanowanego 
udział aglomeratu w namia­
rze). Sumując: nie wiadomo 
właściwie jakiego wskaźnika 
zużycia koksu mieli się trzy­
mać nasi wielkopiecownicy. 
Wskaźnik założony przez 
Zjednoczenie okazał się zu­
pełnie nierealny i zgłoszono w 
tej sprawie zastrzeżenia pod­
czas obrad KSR.

Lepsze, ale też w sumie nie­
dobre są rezultaty w dziedzi­
nie kosztów zależnych 
od wydziału. Zostały one 
przekroczone o 2.55 zł na to­
nę surówki. Należy jednak 
podkreślić, że następne w cy­
klu produkcyjnym wydziały 
huty, a więc obie Stalownie, 
są obciążone nie tą drobną 
kwotą, ale kwotą 50 złotych 
na tonę surówki. Pocieszenie 
więc — żadne.

Dalsze ogniwo — 
Walcownia Gorąca Blach

W tym wydziale podstawo­
wym problemem jest uzysk. 
Załoga P-61 przekroczyła 

koezt wsadu, głównie wsku­
tek nieoziągnięcia zaplano­
wanego uzysku, o 23.43 zł na 
tonę blachy. Doszło jeszcze do 
tego przekroczenie kosztów 
przerobu o ok. 1 zł na tonę 
produkcji. W rezultacie na­
stąpiło automatyczne przekro­
czenie kosztu blachy zimno­
walcowanej, gdyż wydział ten 
dostawał droższy niż zapla­
nowano wsad. Marginesowo 
chciałbym jednak stwierddzić, 
że walcownicy z P-62 — bio- 
rąc pod uwagę wszystkie wy­
twarzane przez nich asorty­
menty blachy — utrzymali się 
jednak w kosztach zależnych 
od wydziału.

Załoga Walcowni Gorącej 
Blach przekroczyła koszty 
własne, zależne, nieco wyżej, 
mianowicie o 24.21 zl na to­
nę blachy. Konsekwencje są 
bardzo poważne, wystarczy 
powiedzieć, że kosztowało to 
hutę ponad 10,5 min złotych. 
W centrum uwagi całej zało­
gi musi znajdować się więc 
ciągle, problem uzysku. Za du­
ży odpad produkcyjny pociąga 
za sobą straty. Przekroczenie 
zaplanowanej ilości blach od­
padowych o 1,3 proc, spowo­
dowało w rezultacie obniżenie 
gotowej produkcji blach prze­
znaczonych na zamówienia 
klientów, jednak o kilka ty­
sięcy ton

Trudne oczywiście sugerować 
kierunki działania niezbędnego 
dla poprawy uzysku. To są spra­
wy przede wauystkim technolo­
gii, zachowywania prawidłowe­
go reżimu technicznego, staran­
ności i dokładności w pracy. 
Dużej odpowiedzialności ob-ad 
każdego stanowiska praey za jej 
rezultaty ilościowe i jakos-

Owocne dla huty lata
Powiedziałby ktoś, że tak 

nowoczesnej huty jak na­
sza nie można już udos­

konalać, że rozwiązania tech­
niczne są tutaj tak świetne, 
że niewiele właściwie można 
zmienić, usprawnić, poprawić. 
Mylna to opinia i samo życie 
nasuwa dość przykładów, że 
nie ma kresu dla inicja­
tywy i twórczej myśli. W

I
i ..............., . .................

; naszej hucie, choć jest tak no- 
1 woczesr.a i pięknie zaprejekto- 
. wana, wicie się z biegiem lat 
i zmieniło. Dokonano niejednej 
! rekonstrukcji, wprowadzono 
j liczne nowości i usprawnienia.

Kierunkiem działania, było 
i i jest, nie tylko dążenie do 
| zwiększenia produkcji, popra­
wy jej jakości i obniżenia ko­
sztów. Ogromny wysiłek zos­
tał skierowany na poprawą 
warunków pracy załogi, 
zmniejszenie wysiłku fizycz­
nego ładzi. Rezultaty są dziś 
widoczne na każdym kroku.

MILIONOWE EFEKTY
Zdaję sobie sprawę, że te­

mat mojego artykułu nie jest 
łatwy. Chciałbym ukazać, o- 
becnie w przededniu wybo­
rów do Sejmu i Rad Narodo­
wych, jakie zmiany zaszły w 
naszym potężnym kombinacie. 
Nie tylko w sensie inwestycji, 
gdyż to osobne zagadnienie, 
ale przede wszystkim — w te­
chnice, we wprowadzaniu co­
raz lepszych i coraz doskonal­
szych rozwiązań, w stałym u- 
nowocześnianiu huty. Spraw, 
które cisną się pod pióro — 
tysiące. Przykłady, można by 
mnożyć bez liku. Nie usiłuję 

; nawet, byłoby to zupełnie nie­
możliwe, ogarnąć całości. Mu­
szę więc dokonać wyboru. 
Wybrać spośród tego co zrobi­
liśmy w hucie od 1965 roku do 
dzisiaj, zagadnienia charakte­
rystyczne. najbardziej węzłowe 
i najcenniejsze dla zakładu.

Rok rocznie nasza huta wyko­
nuje w ramach planu postępu 
technicznego ok. 3«« zadań do­
tyczących wszystkich wydziałów 
produkcyjnych i prawie wszys­
tkich pomocniczych. Obejmują 
one zarówno prace badawere 
jak i realizacyjne, koncentru­
jące tię na takich kierunkach 
działania jak: mechanizacja, au­
tomatyzacja, modernizeja i po­
prawa technologii. Ogółem na 

i realizację zadań postępu tech­
nicznego poniosła huta w ostat­
nich latach następujące nakładę 
finansowe: w roku 1966 — 49,3 
min zł, w roku 1967 — 53,1 min 
zł i w roku 1963 — 39,5 min zt.

I TU ZDAJE EGZAMIN 
RACHUNEK EKONOMICZNY

Efekty uzyskane z wdroże­
nia zadań zakończonych w da­
nym roku trudne są do pod­
sumowania z uwagi na wielo­
rakie rezultaty np. poprawę 
jakości produkcji, wzrost pro­
dukcji, poprpwę warunków 
pracy itp. Niemniej w coraz

«owe. Trzeba podjąć zdecydo­
wane kroki, zrobić wszystko co 
możliwe, aby za dobrymi wyni­
kami produkcyjnymi (ilościo­
wymi) jakie ma załoga P-61 
poszły jeszcze wyniki ekono­
miczne

Brawo, Konwertorowa!
Dla przeciwstawienia chciał­

bym teraz pokazać wydział, 
który mimo również nieła­
twych warunków pracy, po­
trafił jednak zatroszczyć się o 
dobre wyniki ekonomiczne. 
Jest nim Stalownia Konwer- 
torowo Tlenowa. Nie było tu 
w I kwartale cieplarnianych 
warunków: plany wysokie, a 
w dodatku coraz większy był 
udział w prodtńccji stali trud­
niejszych (na blachy karose- 
ryjne i na eksport), bardziej, 
pracochłonnych i dających' 
mniejszy uzysk. Nie bez 
wpływu były też wynikające z 
remontu postoje Tlenowni 
Technologicznej.

Ale mimo wszystko, załoga 
Stalowni Konwertorowej upla­
sowała się w czołówce najlep­
szych, najgospodarniejszych za­
łóg. Wykonała swe zadania pro­
dukcyjne z nadwyżką, obniżyła 
koszty własne stali o 23,65 zl na 
tonę. Jeszcze lepszy rezultat u- 
zyskala w dziedzinie Kosztów 
zależnych od wydziału: obni­
żyła je bowiem na tonę prawie 
o 47 zł. Zadecydowały o tym 
przede wszystkim koszty prze­
robu, a więc te pozy ¿je, na któ­
re wydział posiada największy 
wpływ.

Załoga Stalowni Konwerto­
rowej może być przykładem 
dobrej, solidnej roboty i gos­
podarności.

JERZY DANEK

większym stopniu stosuje się 
rachunek ekonomiczny dla o- 
ccny efektywności posz­
czególnych zadań i w oparciu 
o te obliczenia można stwier­
dzić wysoką opłacalność rea­
lizowanego u nas postępu te­
chnicznego.

W roku 1966 wykonanie 28 
(Dokończenie na sir. 6)
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Ludzie — lata — przemiany

Wytrwały człowiek wygrywa
Pierwsza poważna decyzja 

Mariana Dudka skierowała 
go nie do ogólniaka, jak

to raczej w Micchowskiem by­
ło w modzie, ale do szkoły za­
wodowej. Zdolności do techni­
ki odkrył w młodym uczniu b. 
dyrektor tej szkoły Szefer, 
który też potrafił namówić 
chłopca do pójścia w tym kie­
runku, do przemysłu.

Z zaciągiem pionierskim u- 
dał się więc Marian Dudek do 
Nowej Huty, wspominając 
wdzięcznie swojego opiekuna, 
dyrektora i zapewne z tęskno­
tą rodzinne strony pachnące 
latem miodem i koniczyną. 
Początkujący ślusarz 
przyjęty do Wydziału 
strukcji Stalowych w 
stającym kombinacie 
lurgicznym, w niczym nie po­
dobnym do tego, z czvm Ma­
rian Dudek zżył się od pierw­
szych lat życia. Twarda to by­
ła szkoła w podwójnym tego 
słowa znaczeniu. Albowiem 
obok pracy zawodowej zaczę­
ła się nauka w Technikum, 
na wydziale mechanicznym.

Są w życiu momenty, które 
pamięta się zawsze, do końca 
pracy zawodowej. Plastycznie, 
nawet z przeżytymi wrażenia­
mi. W dziejach człowieka pra­
ey rzadko jest miejsce na pa­
tos. znaczące coś wydarzenia 
stają się pamiętnymi, ale 
przecież zwykłymi. Nawet je­
śli wiążą się z osiągnięciem 
wyznaczonych sobie celów. 
Takie wydarzenie przeżył 
młody technik z miechowskie­
go w chwili, gdy otwarła się 
przed nim Stalownia Marte- 
nowska, na miesiąc przed 
pierwszym spustem z marte­
na w r. 55. w styczniu. Wy­
dział Przerobu Złomu i Żużla, to 
kolejne miejsce pracy Maria­
na Dudka, który łatwizny nie 
szukał. Stop, warto pomyśleć 
chwile nad ta sprawą. Rys 
charakteru? Ależ tak, wyraź­
nie. Najpierw niełatwa decy­
zja porzucenia spokojnego ży­
cia na wsi, umiłowanie nie­
znanej jeszcze dobrze techni­
ki, potem praca i nauka za­
wodu. wreszcie również dzia­
łalność w młodzieżowej orga-

został 
Kon-
pow- 

meta-

STALOWNICY Z MARTENOWSKIEJ MAJĄ 
NOWĄ STOŁÓWKĘ

ziemniaki i 
ciasto, mie- 
Te ostatnie 
w okresie

Piękny upominek otrzymała 
załoga Stalowni Martenowskiej 
w przeddzień 1 Maja. Oto na 
zakończenie obrad konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej Rady 
Zakładowej P-50 — otwarto w 
tym wydziale piękną, nową sto­
łówkę. Jej sala pomieścić może 
jednorazowo 150 konsumentów. 
Stoliki nakryte obrusami, efek­
towny wystrój ściany no i no­
woczesne, zmechanizowane za­
plecze składają się na efekto­
wną i funkcjonalną całość.

Personel ma więc szatnie na 
brudną i czystą oodzież, prysz­
nic, umywalki.’Pracę w kuch­
ni znacznie ułatwia maszyna do 
mycia naczyń, elektryczne pa­
telnie, i tzw. „uniwersalka" 
czyli maszyna krojąca Chleb, ser 
i szynkę, mieląca...................
mięso, wyrabiająca 
szająca... coctaile. 
bądą jak znalazł 
skwarnego lata.

Normalna działalność — po 
kilku pierwszych dniach roz­
ruchu — już się rozpoczęta. Są 
więc poza obiadami z karty, rów­
nież obiady dekadowe. 200 obia­
dów i 300 śniadań dla stalowni- 
ków — to jeszcze nie wszystko. 
Stołówka bowiem przygotowy­
wać będzie również 700 śniadań 
dla barów OZR. Godziny otwar­
cia — od 7.30 do 18-tej. z półto­
ragodzinną przerwą (10.30—12).

Jak informuje kierowniczka 
nowo otwartej placówki — Kry­
styna Sękowska — znająca gu­
sty swych klientów ze Stalowni, 
gdyż prowadzi stołówkę w P-50 
już od czterech lat — codzien­
nie w jadłospisie figurują przy- 

nizacji. Kiedyś obcowanie z 
przyrodą, dziś podjęcie tempa 
wielkiego ośrodka przemysło­
wego, kiedyś spokojny, raczej 
zwolniony rytm dnia, teraz 
wiele zajęć, przełamywanie 
nieznanych przedtem trudno­
ści i samodzielność wyrosła z 
wielkiej ambicji i z ciekawoś­
ci nowej techniki, nowego 
kombinatu, świata mechaniz­
mów, pośpiechu, wielkiej pro­
dukcji i ogromnej budowy z 
perspektywami dla tysięcy lu­
dzi. Zamiłowanie do łamania 
trudności.

Znów służba w utrzymaniu 
ruchu w Stalowni i sześć lat 
upartej nauki. Tym razem na 
Politechnice Krakowskiej, 
którą zakończył kilka lat te­
mu dyplomem inżynierskim. 
Jak w kołowrocie: rano pra­
ca, potem obiad i nauka, nau­
ka. Czasem jednak jechało się 
na jakieś spotkanie ze znajo­
mą dziewczyną — dorzuca 
Marian Dudek. Na starość ta­
kich spraw nie można odkła­
dać. Potem była już tylko je­
dna z dziewcząt, najmilsza i 
najlepsza oczywiście. Wspo­
mina się te czasy w mieszka­
niu na osiedlu Strusia, w któ­
rym liczba mieszkańców zwię- 
szyla się o dwóch statystycz­
nych obywateli Nowej Huty, 
to jest o córkę i syna pp. Dud­
ków.

Gdy mówimy o tym, Marian 
Dudek wtrąca mimochodem: 
nas było siedmioro w domu. 
Jak widać 
dzisiejszy z 
szowicach. 
porównanie 
rzyść teraźniejszości, jakoś to 
się samo rozumie, mimo wię­
zów uczuciowych, które nie 
tak łatwo zerwać nawet po la­
tach oddalenia od rodzinnych 
stron.

Zresztą na tematy rolnic-e 
rozmawia się w domu. Skąd? 
Żona ukończyła WSR w Kra­
kowie i pracowała w Krakow­
skiej Hodowli Roślin, potem w 
Kółkach Rolniczych, teraz jest 
nauczycielką w Technikum 
Geodezji i Zieleni Miejskiej. 
Zresztą więzy tej rodziny z 
miechowskiego zacieśniły ko­

porównuje dzień 
latami w Często- 
Nie pytam, czy 

wychodzi na ko-

l

Fot. J. Rośkiewicz 
najmniej dwa dania jarskie. A 
cd 1 maja — to zobowiązanie 
'crs nelu dla uczczenia święta 
pracy — wprowadzi się również 
dania dietetyczne. Kierować bę­
dzie na nie wydziałowy lekarz, 
recepturę opracuje zaś OZR. To 
cenna innowacja! BR

ŻYCZENIA 1-MAJOWE 
DLA ZAŁOGI

Z okazji Święta Pracy — za­
łoga huty otrzymała wiele ser­
decznych życzeń i pozdrowień. 
Napływają one na adres Komi­
tetu Fabrycznego i dyrekcji 
IliL. Oo tekst listu, nadesła­
nego przez konsula ZSRR w 
Krakowie W. Niestierowicza:

, Z okazji Międzynarodowego 
Święta Prary — 1 Maja — Konsu­
lat Związku Radzieckiego w Kra­
kowie przesyła Wam i wszyst­
kim robotnikom, kadrze inży­
nieryjno-technicznej oraz całej 
załodze kombinatu swoje ser­
deczne pozdrowienia i życzenia 
dobrego zdrowia, szczęścia i no­
wych, wielkich sukcesów w pra­
cy na chwalę polskiego narodu 
i dalszego umocnienia przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy 
między naszymi krajami”.

Życzenia i pozdrowienia nade­
słali również: z NRD przedsta­
wiciele firmy Zcntralcorstand 
IG Metali, Komitet Dzielnicowy 
PZPR Kraków-Podgórzc, dy rek­
tor Hutniczego Przedsiębiorstwa 
Remontowego w Katowicach o- 
raz dyrekcja i samorząd robot­
niczy bratniej Huty 1-go Maja 
w Gliwicach. br.

i

lejne przyjazdy dwojga z ro­
dzeństwa do Nowej Huty, pra­
cujących obecnie w Stacji 
Krwiodawstwa i w Stalowni 
Konwertorowej. To już sym­
bioza zawodów rolniczych i 
hutniczych, a w każdym razie 
miejskich w jednej rodzinę 
pochodzącej z zielonych pól 
spod Miechowa.

— Interesują mnie bardzo 
sprawy racjonalizatorskie — 
powie jeszcze na zakończenie 
inż. Marian Dudek. Opraco­
wuj? dokumentację techniczną 
do projektów racjonalizator­
skich. I bardzo lubię turysty­
kę... Irena Kozielska

NIEWYPAŁY GROŻĄ 
ŚMIERCIĄ 

LUB KALECTWEM
Według danych Urzędu Spraw 

Wewnętrznych Prezydium WRN 
w Krakowie, w r. uh. na tere­
nie województwa zdarzyło się 5 
nieszczęśliwych wypadków spo­
wodowanych niewypałami (w 
pow. krakowskim, dąbrowskim 
i proszowickim). Poszkodowa­
nych było czworo dzieci i jedna 
esoba dorosła. Dwa wypadki by­
ły śmiertelne. Równocześnie w 
r. ub. w województwie krako­
wskim zgłoszono do oczyszcze­
nia z niewypałów 276 miejsc. 
Ogółem w wyniku akcji usu­
nięto ponad 2.640 sztuk różnych 
materiałów wybuchowych ukry­
tych w ziemi od czasu ostatniej 
wojny.

Przykłady te świadczą o ko­
nieczności wzmożenia pracy za­
pobiegawczej. Wydziały Spraw 
Wewnętrznych w poszczegól­
nych powiatach powinny pod­
jąć odpowiednie starania, włą­
czając do akcji zainteresoowane 
instytucje, zakłady pracy, orga­
nizacje społeczne, zwłaszcza 
młodzieżowe oraz szkoły. Szcze­
gólnie potrzebne są pogadanki, 
audycje raf iowo-tclewi -y jne, 
informaeje prasowe — na ‘ema- 
ly związane z n:ew— ¡-atatri Te­
mu celowi służą, równi i odpo­
wiednie plakaty umieszczone o- 
statnio w miej.sraeh naez_-ciej 
uczęszczanych przez ludność, o- 
strzegające przed niebezpieczeń­
stwem.

Zachowanie ostrożności i na­
tychmiastowe zgtaszanie znale­
zisk pedejr-anego pochodzenia 
do MO. rady narodowej lub 
stktły jest obov Irrkitm, o czym 
powinien wiedzieć każdy miesz­
kaniec województwa, pamięta­
jąc, źe najwięcej wypadków zda­
rza sie w okresie wycieczek, ko­
lonii i obozów letnich.

Iw
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Szczyt nieudolności 
w meczu z Olimpią

Po raz czternasty 
dookoła Nowej Huty

Klub sportowy Hutnik przy­
gotował interesujący program 
imprez sportowych na nadcho­
dzący Dzień Hutnika. Jedną z 
najciekawszych będzie niewąt­
pliwie tradycyjny, organizowa­
ny już po raz czternasty, wy­
ścig kolarski Dookoła Nowej 
Huty. Jest to już jedna z naj­
ważniejszych imprez kolarskich 
w kraju. Jej wyniki uwzględ­
niane są w punktacji Challan- 
ge’u Polskiego Związku Kolar­
skiego. Krakowskiego Okręgo­
wego Związku Kolarskiego i 
redakcji „Tempo”.

Jak wynika ze zgłoszeń, tego­
roczny wyścig będzie miał re­
kordową obsadę. We wtorek 
przeglądaliśmy listy zgłoszeń w 
sekretariacie klubu. Na listach 
było już prawie 200 nazwisk za­
wodników z klubów sportowych 
z całego niemal kraju. Wśród 
nieb nazwiska głośne w świat­
ku kolarskim: Jan Magiera z 
Cracovii, Jan Stachura z Unii 
Oświęcim, Antoni Palka i Be­
nedykt Baścik z I.ZS Oświęcim. 
Bogusław Fomalczyk i Józef 
Gawliczek z LZS Katowice.

Kuracja odmładzająca 
kosztuje

Bokserska drużyna Hutnika 
przechodzi intensywną kurację 
odmładzającą. Starsi, doświad­
czeni zawodnicy odchodzą na 
sportową emeryturę, ich miej­
sca zajmuje młodzież. To nor­
malne zjawisko. Jednak w Hut­
niku, który przez wiele lat 
miał wyrównany zespół, wy­
równany także w sensie wieku 
zawodników, to odmładzanie 
następuje w bardzo krótkim 
czasie. Dosłownie w kilku o- 
statnich miesiącach przestali po­
jawiać się na ringu: Jędrze­
jewski. Gajewski, Kaim. Dru- 
eis, Nakonieczny. Połowa ze­
społu.

A młodzież? No, co tu dużo 
mówić, nie reprezentuje jesz­
cze klasy «wych poprzedników. 
Przekonaliśmy się o tym pod­
czas ostatniego meczu bokse­
rów Hutnika z Legią. Właśnie 
młodzi zawodnicy — Monica, 
Michalik — nie zdołali nawią­

Podobnie jak w latach ubie­
głych wyścig zorganizowany zo­
stanie w dwu grupach: dla se­
niorów na dystansie 100 km 1 
dla juniorów (urodzonych w la­
tach 195C—1951) — na dystan­
sie 48 km. Trasa prowadzić bę­
dzie Aleją Igołomską. ulicą 
Bulwarową. Aleją Lenina, przez 
Plac Centralny i znów Aleją 
Igołomską. Start i meta przed 
lokalem klubu (Dom Młodego 
Hutnika).

W bieżącym roku wprowa­
dzono zmianę do regulaminu, 
która sprawi, że wyścig będzie 
bardziej ciekawy. Otóż o zwy­
cięstwie decydować będzie nie 
kolejność na mecie, ale suma 
punktów, zdobytych w czasie 
lotnych finiszów. W głównym 
wyścigu będzie 8 lotnych fini­
szów: na 1, 5, 8, 11, 14. 17. 20 
i 23 okrążeniu. Zmusi to za­
wodników do aktywnej walki 
na całej trasie.

Wyścig odbędzie się w nie­
dzielę 11 maja. Bliższe szczegó­
ły w następnym numerze „Gło­
su”.

zać walki z doświadczonymi 
wygami ringowymi — Czapką 
i Szczepańskim. Nieco lepiej 
spisał się trzeci reprezentant 
młodego pokolenia bokserów 
Hutnika, Rogala. Ale i on nie 
był w stanie zagrozić mistrzowi 
Polski, Kaczyńskiemu.

Tak więc punkty w tym me­
czu zdobywali dla Hutnika (po­
za Szymanowskim, który wy­
grał walkowerem) wyłącznie 
doświadczeni zawodnicy: Bura­
kowski, Dragan, Biel i Słowa­
kiewicz. Ten oętatni zastał zre­
sztą wyraźnie pokrzywdzony 
przez sędziów. W rewanżowym 
pojedynku z Gortatem do nie­
go należała inicjatywa, on czę­
ściej i celniej trafiał. Sędziowie 
jednak orzekli remis. Słabiej 
niż oczekiwaliśmy spisał się 
Skałka. Przegrał ze swym sta­
rym rywalem Rudkowskim w 
sposób nie podlegający dysku­
sji. A oczekiwaliśmy, jeśli już 
nie na zwycięstwo, to na wy­
równaną walkę.

Przykry zawód sprawili pił­
karze Hutnika swoim sympaty­
kom, przegrywając mecz z O- 
litnpią 1:2. Styl w jakim Hut­
nik rozegrał to spotkanie jest 
godny pożałowania i nie mo­
że wróżyć nic dobrego. Prymi­
tywnie grająca Olimpia reali­
zująca założenia taktyczne wy­
bijania piłek by^e dalej od wla-

Kolejne punkty 
pilkarek Wandy

Lider tabeli li ligi piłki ręcz­
nej kobiet — drużyna nowo­
huckiej Wandy — ma do odno­
towania na swym koncie kolej­
ne 4 punkty. Nowohucianki wy­
grały u siebie z zespołem LZS 
Rzemień i z LZS Rozwadów.

Wanda — LZS Rzemień 18:14 
(7:18). Bramki strzeliły: L. Wal- 
czvk 8. Dziuba 6 i Z. Walczyk 4.

Wanda — LZS Rozwadów 
27:11 (17:5). Bramki strzeliły: 
Dziuba 12, L. Walczyk 9, Z. 
Walczyk 4, Nowak i Pazera po 1.

----•----
Hutnik — Cracovia 

w piłce ręcznej
W kolejnym meczu o mistrzo­

stwo ligi okręgowej w piłce 
ręcznej mężczyzn zespół Hutni­
ka grać będzie w sobotę 3 bm. 
z Cracovią. Początek spotkania 
o godzinie 17.30 na stadionie 
Krakusa.

W ub. sobotę Hutnik wygrał 
w Bochni ze Startem Sokół 
23:17 (12:10). Równocześnie Wan­
da wygrała z Wawelem — 
głównym konkurentem Hutnika 
do pierwszego miejsca.

Juniorzy Hutnika przegrali w 
w Tarnowie z MKS MDK 13:19 
(5:11) i wygrali z Wandą 17:14 
(10:6). Bardzo dobrze spisują się 
juniorki, które wygrały dwa 
spotkania wyjazdowe — z MKS 
Bochnia 12:6 (6:4) i z Cracovią 
16:4 (9:3).

W klasie A Hutnik wygrał z 
Górnikiem Libiąż 28:21 (13:10) 
i z Dalinem 26:13 (12:8).

PS. W zamieszczonej w po­
przednim numerze „Głosu” roz­
mowie z kierownikiem sekcji 
piłki ręcznej Hutnika opuszczo­
ne zostało zdanie, które przyta­
czamy w całości: „Największy 
niewątpliwie sukces odniosła 
drużyna seniorów, która wygra­
ła turniej o Puchar KOZPR po 
raz trzeci i zdobyła to cenne 
trofeum na własność". Za o- 
puszczenie przepraszamy na­
szych Czytelników.

snej bramki, potrafiła dwukrot­
nie w pierwszej połowie zasko­
czyć obronę Hutnika, która w 
obydwóch wypadkach umożli­
wiła napastnikom Olimpii uzy­
skanie bramki. Trzeba jednak 
przyznać, że poniesione straty 
bramkowe, napastnicy Hutnika 
mogli nadrobić z nawiązka. O- 
kazji ku tema było wiele. Skoń­
czyło się jednak tylko na jed­
nej bramce i to raczej przypad­
kowej, uzyskanej przez Szew.- 
czyka. Chaos, jaki cechował styl 
gry Hutnika oraz jakaś szcze­
gólna nieudolność, nie pozwoli­
ły na odrobienie strat, nawet w 
dogodnych sytuacjach z .'lilku 
metrów. Tak więc Hutnik stra­
cił bardzo ważne punkty i bar­
dzo skomplikował swoją sytua­
cje. Poniesione straty na swoim 
boisku trzeba będzie odrobić w 
meczu wyjazdowym. W prze­
ciwnym wvnadku, po przegra­
niu już najbliższego meczu wy­
jazdowego w Gliwicach z Pia­
stem, Hutnik znajdzie się w 
bezpośredniej styczności z ze­
społem zamykającym tabelę. 
Sytuacja jest więc bardzo po­
ważna, chociaż jeszcze nie bez­
nadziejna.

Najwyższy czas, ażeby nastą­
piła pełna mobilizacja i żeby 
sytuację tę zrozumieli sami za­
wodnicy. Trzeba walczyć z peł­
na determinacją i poświęceniem. 
Olimpia dała ku temu najlep­
szy przykład dla niektórych 
zawodników Hutnika, którzy 
grali na takim poziomie i z ta­
kim poświęceniem, że gdyby nie 
zapowiedź spikera zawodów, iż 
występują na boisku — to wie­
lu obserwatorów tego meczu nie 
wiedziałoby o ich występie. 
Byli po prostu niewidoczni. Na 
normalnym poziomie grali je­
dynie: Gajewski, Drobny,
Szewczyk i Plaszewskl. J.C.

Sukces nowohuckich 
trampkarzy

W ub. tygodniu zakończyły 
się halowe mistrzostwa okręgu 
najmłodszych piłkarzy. Druży­
ny, składające się z 4 zawodni­
ków (trzech w polu i bram­
karz), rozgrywały spotkania w 
hali na boisku do piłki ręcznej. 
Mistrzostwa przyniosły pełny 
sukces Nowej Hucie. Mistrzem 
okręgu została Wanda, która w 
finale pokonała Cracovię 11:10 
(4:3). Trzecie miejsce zajął ze­
spół Hutnika po zwycięstwie 
nad Wisłą.

Poza wyścigiem kolarskim 
Dookoła Nowej Huty, w tygo­
dniu poprzedzającym Dzień 
Hutnika będziemy mieli okazję 
oglądać kilka atrakcyjnych im­
prez sportowych.

Już sie rozpoczął turniej pił­
karski szkolnych drużyn tramp­
karzy. Biorą w nim udział re­
prezentacje szkół podstawowych 
Nowej Huty. Turniej trwać bę­
dzie do 20 maja na stadionie 
Hutnika.

W dniach od 7 do 9 bm.. rów­
nież na stadionie Hutnika od­
bywać się bedzie turniej piłki 
nożnej juniorów o Puchar Dnia 
Hutnika. Wezmą w nim udział 
zespoły Zagłębia Sosnowiec. 
Wisły Kraków, Victorii Jaworz­
no i Hutnika. Początek turnie­
ju w środę 7 bm. o godzinie 
15.30. Drugi mecz w tym samym 
dniu o godzinie 17.00. W czwar­
tek 1 piątek również po dwa 
mecze o tej samej porze.

W środę 7 bm. w lokalu Hut­
nika. osiedle Stalowe, odbędzie 
się drużynowy turniej tenisa

r u a s rr ir « y

IRENA WIŚNIEWSKA 
DEMBOWSKA

Piąta z kolei wystawa z cy­
klu „Plastycy Nowej Huty’’ pre­
zentuje twórczość malarską ar­
tystki, która brała już udział 
w poprzednim cyklu. 5 lat te­
mu. Od 16 lat związana z Nową 
Hutą — wystawiała swe prace 
szereg razy w nowohuckim Sa­
lonie TPSP, Klubie MPiK i Ga­
lerii Domu Kultury HiL. Z ta­
rasu V piętra przy Placu Cen­
tralnym, gdzie mieści się Jej 
mała pracownia obejmuje wzro­
kiem bliską i dobrze znajoma 
panoramę swojego miasta. W 
czasach pierwszych zauroczeń 
powstały obrazy (takuptone 
przez miasto) o tytułach: „Plac 
Centralny". „Nowa Huta wi­

Na Dzień Hutnika
stołowego. Początek o godzinie 
17.00. W czwartek i piątek o tej 
samej porze — rozgrywki in­
dywidualnego turnieju tenisa 
«'płowego o Puchar Dnia Hut­
nika.

W sobotę 10 bm. o godzinie 
16.30 i w niedziele U bm. o go­
dzinie 11.03 na stadionie Hut­
nika odbędzie sie bardzo atrak­
cyjny mityng lekkoatletycznv. 
Wezmą w nim udział zawodni­
cy węgierscy, zawodnicy klu­
bów lirowych Krakowa, kilku 
członków kadry spoza Krakowa 
oraz członkowie sekcji Hutnika.

W niedzielę 11 bm. o godzi­
nie 15.15 r.a stadionie Hutni­
ka oglądać będziemy tradycyj­
ne zawody piłkarskie oldboyów 
Wandy i Hutnika. Bezpośrednio 
po tym spotkaniu — o godzinie 
J7.00 — zawody piłki nożnej o 
mistrzostwo II ligi Hutnik — 
Ur.ia Racibórz.

dziana z tarasu", „Osiedle Ko­
lorowe" i in.

Pracuje intensywnie, bierze 
udział prawie w każdej wy­
stawie środowiskowej, okręgo­
wej. ogólnopolskiej. Chętnie 
spotyka sie z młodymi odbiorca­
mi :Vtuki. dyskutuje — uznając 
potrzebę bezpośredniego kon­
taktu twórcy ze społeczeństwem.

Jej życie osobiste, rodzinne 
nie zawsze pozwalało na co­
dzienny kontakt z pędzlem. Był 
okres, w którym malować mogła 
tylko nocami, bowiem dnie wy­
pełniała praca i troski matki, 
żony, gospodyni domowej. Sta­
łej pracy zarobkowe: nie podej­
mowała nigdy. W rewanżu, 
najbliżsi wykazują dziś dużo 
zrozumienia dla iej zaintereso­
wań i działalności artystycznej, 
przejmumc na siebie większość 
obowiązków domowych.

..Pracować, póki jeszcze mo­
torem jest chęć poszukiwań, 
m-agnienie wypowiedzenia swo­
jej prawdy, przedstawienie po 
s w o i e m u ludzkich drama­
tów..." — takim zdaniem odpo­
wiedziało artystka, na stereoty­
powe pytanie dotyczące planów 
na przyszłość.

Wystawa obrazów Ireny Wi- 
fr'.ev'skieł-Dembowskiei freeen- 
rln w następnym numerze „C?’o- 

czynna w 7DK HiL — ul. 
^'•'akowskiego 2 w okresie I— 
15 maja. Zapraszamy.

J. DUS7ANOWICZ

N iedawno odwiedziłem wystawą Saga- 
niaka. Powiadam: odwiedziłem. Było to 
bowiem po raz wtóry zapoznanie się z

tym, co robi uzdolniony metaloplastyk, kowal
z wydziału remontów elektrycznych.

ZMAGANIA Z NIEWDZIĘCZNYM 
METALEM

STANISŁAW SAG ANI AK nie stoi w miej­
scu. Otwarta w ZDK wystawa dowodzi, że 
posunął się znowu dalej, że zmaga się wy­
trwale z materiałem, który jest najbardziej 
niewdzięczny z niewdzięcznych, z metalem.

Prócz starych już i pokazywanych kratow­
nic, kwietników (słynny kwietnik-tulipan), 
eksponuje on nowe rzeczy. Jest nie tylko po­
prawiony Wyspiański, ale i kolejny wizeru­
nek poety; tym razem Saganiak sięga po 
kolor. Nowa technika pozwoliła mu pokazać 
Wyspiańskiego w „patynie krakowskiej". Jest 
to niewątpliwie udana podobizna, sugestyw­
nie stwarzająca złudzenie autoportretu wy­
konanego przez mistrza.

Okazało się również, że dobrze wychodzą 
Saganiakowi maski (dawniej nie próbował tej 
formy wyrazu). Obok kilku nowych kutych 
talerzy zaprezentował on rodzaj medalionu, 
o którym ni? sposób nie wspomnieć. Jest to 
na pewno godny uwagi wizerunek Lenina.

Wiele cierpliwości, uporu i niewątpliwie

Na wystawie prac Si. Saganiak*.

talentu, żmudnej pracy, kosztowała go ta po­
dobizna. Trzeba powiedzieć, że wyszedł z pró­
by zwycięsko. Wizerunek wodza rewolucji 
wykuty w stalowej blasze należy do najlep­
szych prac Saganiaka. Życząc mu dalszych 
osiągnięć warto chyba tylko dodać, że powi­
nien on opracować jeszcze metodę kontrastów, 
bez których — choćby podobizna Lenina — 
sugestywność wykutego w blasze kształtu, gi-

Z cyklu: Ludzie — lata — przemiany

Jedna z fotografii 
naszego 25-lecia

nic w otaczającym głowę, jednobarwnym tle.
Na otwarcie wystawy przyszli koledzy z 

wydziału. Dołączamy się do złożonych przez 
nich gratulacji.

CACKA ZOFII WEJMAN
Co innego reprezentuje ZOFIA WEJMAN. 

Jej pasja to korzenioplastyka, chociaż, jak pa­
miętamy (zwłaszcza kobiety), najbardziej zna­
ną była w kombinacie ze swej pracy w Ra­
dzie Kobiet.

Wystawa Wejman odbyła się również w 
kwietniu, w tydzień po Saganiaku. Na otwar­
cie jej przybyli koledzy z Walcowni Gorącej. 
(„Mówili mnie — powiada Wejman — mu­
sisz przynieść punkty dla naszego wydziału!" 
Oczywiście chodzi tu o olimpiadę kulturalną 
— R. W.).

Zofia Wejman wyjeżdżała na wędrówki tu­
rystyczne. Przebywała w Wiśle. Po co zresztą 
tak daleko szukać, wystarczy wspomnieć spa­
cery do Lasu Wolskiego. I przynosiła z tych 
wędrówek i spacerów korzenie. Pociągała je 
lakierem. Wmontowywała lampki nocne, 
świece. Ozdabiała taki korzeń szyszką, imitu­
jącą głowę... dajmy na to myszki (sterczące 
uszy).

Lakieru używa bezbarwnego. Nic nie doda- 
je od siebie, nie rzeźbi itd., wykorzystuje na­
turalne, przez naturę stworzone kształty. A w 
sumie jej „ozdóbki”, małe oryginalne nieraz 
cacka, użyteczne, wnoszą wiele estetyki, sma­
ku, jeśli je się umieści w mieszkaniu.

Olimpiada kulturalna wyprowadziła ją z 
„prywatnego mieszkania", z wnętrza poko­
ju, na szerszą widownię. Uzmysławia ogląda- 
3VW» te drobne kształty, zawsze coś przypo­

minające (np. pomnik Szopena z warszaw­
skich Łazienek, popularyzowany przez TV; 
chodzi oczywiście o imitujący go korzeń!) 
— jak wiele można zrobić małym i tanim 
kosztem, dla upiększenia naszych mieszkań, 
wniesienia do nich różnorodności.

Wejman nie może się równać z Sagania- 
kicm nakładem pracy i trudem zmagań tam­
tego z metalem. Jej „sztuka" to raczej od­

poczynek, hobby, kulturalnoe statyczna na­
miętność po codziennej pracy. Bierny wypo­
czynek, jak widać, jej nie wystarcza.

W PRACOWNI NOWE FIGURY
Odwiedziłem też plastyka amatora z Trans­

portu Kolejowego FRANCISZKA KOWAL­
SKIEGO. Otrzymał już po dawnej pralni, 
dzięki życzliwemu stosunkowi przewodniczą­
cego komitetu osiedlowego w os. Sportowym, 
pomieszczenie do pracy artystycznej. Pomogła 
mu Huta im. Lenina wyposażając go w narzę­
dzie do pracy — warsztat stolarski. I teraz 
rzeźbi. Narzeka wprawdzie na brak materia­
łu. Nie czuje się zbyt zdrowy. Ale rzeźbi.

Szafy w pracowni zaludniają coraz nowe 
figury. Nasyca je pasją i dramatyzmem. Są 
one coraz bardziej przejmujące moralnie i 
emocjonalnie. Dynamizuje stany uczuciowe. 
Ciągle tworzy postacie. Próbuje po swojemu 
ukształtować typy hutnika, ludowe, ludzi coś 
przeżywających.

Kowalski uparcie szuka własnego wyrazu. 
I co cenne: nie kapituluje, sztukę swą pragnie 
związać z kombinatem i ludźmi wśród któ­
rych pracuje.

*

lat mija od czasu, gdy pierwsze bloki za­
częły rysować się na terenie dzisiejszej 
Nowej Huty. Wyrosło tu nowe pokole­

nie. Młodzieńcy, którzy ujrzeli świat w No­
wej Hucie, idą już do wojska. Urbanizacja 
dawnych pionierów, budowniczych, hutników 
pochodzących ze wsi — nosi znamiona trwa­
łej stabilizacji.

Fot. J. BROŻEK
Praca w zakładzie, w hucie, nie wystarcza. 

Żeby lepiej pracować, trzeba mieć jakieś re­
laksowe zainteresowania poza pracą zawodo­
wą. Młodsze pokolenie budowniczych i hutni­
ków, które przyszło tu w latach pięćdziesią­
tych, a nawet młode pokolenie hutników z 
początków lat sześćdziesiątych — szukają 
dziś z reguły rozrywki po pracy, jakże czę­
sto typu kulturalnego. W ..prywatnym życiu” 
nie tylko telewizor odgrywa dużą rolę. Od­
poczynek umysłowy coraz częściej i 
nagminniej łączy się u nas z zainteresowania­
mi kulturalnymi, intelektualnymi (czytelnic­
two), wreszcie z estetycznymi.

Okazuje się, że estetyka, jej różne postacie 
w formie amatorskiej sztuki, znajduje w na­
szym kombinacie, w każdym wydziale, coraz 
więcej zwolenników i czynnych współtwór­
ców.

Zainteresowania estetyczne? Nie zwracali­
śmy na nie większej uwagi przez. wiele lat 
zajęci pracą „od podstaw”, zrozumiałą zresz­
tą. Obecnie stanowią one z każdym dniem 
istotniejszy warunek wypoczynku, rozwoju 
osobowości i kultury osobistej.

lat Polski Ludowej, Polski, która prze­
szła przez rewolucję społeczno-politycz­
ną. industrializację, rewolucję w dzie­

dzinie wykształcenia ludności oraz intensyw­
ną urbanizację, w naszych latach, w warun­
kach nowohuckich, finalizuje się takimi po­
trzebami jak szkoła muzyczna, nowy dom 
kultury, sztuczne lodowisko. I nie tylko tym 
zresztą. Wzmagający się od 2—3 lat amator­
ski ruch związany z kulturą plastyczną (rzeź­
ba, malarstwo, korzenioplastyka metalopla­
styka), to też jedna z fotografii naszego 
25-lecia i nowohuckiego 20-lecia. Jest to bo­
wiem czas dojrzałości, a nie dojrzewa­
nia. Tak, dojrzałości!

ROMAN WOLSKI ’
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Młodzi kandydaci
Wśród kandydatów na radnych Dzielnicowej Rady Na­

rodowej zna'dują się ludzie młodzi. Dziś prezentujemy 
dwóch młodzieżowych kandydatów.

CZESŁAW IDZIK — mistrz 
w Oddziale Remontów Energe­
tycznych Zakładu Koksoche­
micznego. Urodził się w 1944 ro­
ku. Skończył Szkołę Rzemiosł 
Budowlanych w Rzeszowie. Po­
tem było Technikum Budowla­
ne w Nowej Hucie — wydział 
instalacji i urządzeń sanitar­
nych. W 1964 roku rozpoczął 
pracę w kombinacie. Początko­
wo w P-61, następnie w ZK. ja­
ko ślusarz, potem służba woj­
skowa i znowu powrót do ZK. 
Tym razem już iako mistrz. Był 
od początku aktywista ZMS. Je­
szcze w szkole. W hucie był 
przewodniczącym koła, wice­
przewodniczącym ZZ ZMS w 
koksowni. Obecnie jest przewod­
niczącym Centralnego Samorzą­
du Hoteli Hutniczych. Jego bry­
gada ma tytuł BPS.

— Jakim sprawom poświę­
cisz najwięcej nwagi, jeśli zo­
staniesz wybrany radnym — 
pytam Czesława.

— Interesuje mnie problem 
młodzieży zamieszkałej w ho­
telach robotniczych. W samych

KARNAWAŁ MŁODOŚCI
W placówkach społeczno-wy­

chowawczych Spółdzielni Miesz­
kaniowej „HUTNIK” w okresie 
wiosennym będzie trwał Karna­
wał Młodości. Z ciekawszych 
przedsięwzięć programowych 
należy odnotować imprezę „Cie­
szymy się wiosną przy pracy i 
zabawie” połączoną z czynami 
społecznymi młodzieży i trady­
cyjnym „topieniem marzanny”. 
Z cyklu .„Poznajemy nasze śro­
dowisko” odbędą się wycieczki 
do Huty im. Lenina i spotl-.ania 
z aktorami. W czerwcu odbę­
dzie się spartakiada sportowa. 
Również w tym samym czasie

:■

Współpraca ZMS-owskich organizacji
AGH i HiL

22 kwietnia br. odbyło się w 
Zarządzie Fabrycznym ZMS 
HiL spotkanie przedstawicieli 
uczelnianej organizacji ZMS 
AGH z Zarządem Fabrycznym 
ZMS Huty im. Lenina. Tematem 
spotkania, w którym uczestni­
czyli również: doc. dr inż. Le- 
piarczyk i dr inż. Długosz z 
AGH oraz szef Ośrodka Szkole­
nia Zawodowego tow. Józef 
Kasprowski i kierownik Działu 
Szkolenia Wewnątrzzakładowe­
go tow. inż. J. Kostrzeba było 
omówienie programu współpra­
cy organizacji ZMS AGH i HiL 
wynikającego z aktualnych po­
trzeb środowiska robotniczego i

Gorąca linia dla hotelu 
nr 40

W hotelu robotniczym nr 4# 
HiL na Os. Stalowym w okien­
ku recepcyjnym wisi kartka: 
„telefon tylko do rozmów służbo­
wych”. Innego aparatu nie ma. 
Do pewnego czasu używano go 
dla celów prywatnych, zgodnie 
z zezwoleniem kierownika hote­
lu, który twierdził, że robi to 
wbrew zaleceniu, wydanemu 
przez kierownika Kwater Zbio­
rowych. Płacono 7» gr za każdą 
rozmowę notowaną skrupulat­
nie.

Aż wybuchła bomba. Została 
zniszczona słuchawka. Ogólne o- 
burzenie personelu: „Jak tak 
można! Wandalizm”... itd. Koszt 
nowej słuchawki pokrył wino­
wajca nieumyślnego zresztą zni­
szczenia. ale kierownik hotelu 
zabronił używania telefonu. W 
ten sposób mieszkańców hotelu 
pozbawiono możliwości korzys­
tania ■ najprymitywniejszej 
zdobyczy cywilizacji.

Prosimy, aby Wydział Kwa­
ter Zbiorowych wypowiedział 
się na ten — bardzo ważny dla 
mieszkańców — temat. Może da­
łoby się założyć jeszcze inny 
aparat względnie automat? W 
takim skupisku ludzi telefon 
Jest konieczny; rozwiązuje wie­
le problemów.

W imieniu mieszkańców prosi­
my o szybką decyzję.

A. Z. 
korespondent 
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Czyn młodzieży szkolnej
Dla uczczenia święta 1 Maja i zbliżających się wyborów, cala 

młodzież Technikum Budowlanego i ZSB im. gen. K. Świerczew­
skiego w Nowej nucie, os. Szkolne bl. 18. wraz z gronem pedago­
gicznym i administracją pracowała ochoczo i z zapałem w czy­
nie społecznym przy porządkowaniu Parku Kultury i Wypoczyn­
ku oraz osiedli. Młodzież pracowała pod transparentem, na któ­
rym był napis „Nanką i pracą witamy 20-Iecie Nowej Huty 
1 25-lecia PRL”. W jednym dniu przepracowano łącznie około 
1500 godzin.

Warto dodać, że młodzież tej szkoły wpłaciła kwotę 500,— sł 
«a pomnik „Centrum Zdrowia Daiecka”; jest to już trzecia wpła- 
*t<u ten cel.

tylko hotelach huty mieszka t 
tys. osób. Dodajmy do tego in­
ne hotele. Razem społeczność 
hotelou-a stanowi poważną część 
mieszkańców dzielnicy. Ale — 
moim zdaniem — pracy z tą 
grupą, która w większości po 
raz pierwszy styka się z wielkim 
miastem, nie poświęca się na­
leżytej uwagi.

Pracują z tymi ludźmi zakła­
dy. w naszym przypadku rów­
nież Zakładowy Dom Kultury. 
Idzie o to, by nauczyć młodzież 
zamieszkałą w hotelach korzy­
stania z dóbr kulturalnych do­
stępnych w naszym mieście. 
Idzie o ułatwienie jej asymila­
cji w nowych społecznych wa­
runkach.

Dzielnicowa Rada może speł­
nić wielką rolę w pracy wy­
chowawczej z młodzieżą hote­
lową. Na przykład — od lat 
ciągnie się sprawa takich loka­
li jak „Zachęta", „Przysmak" 
i inne, które tylko rozpijają 
młodzież. Nie idzie o likwidację 
tych lokali, ale o stworzenie w 
nich kulturalnej atmosfery, a 

planuje się turnieje: „Polska — 
kraj mój — ojczyzna” i „Nasza 
jubilatka Nowa Huta”.

Oddzielny program posiadają 
imprezy organizowane przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową
..HUTNIK" z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka i XIV 
Dni Młodości.

Jak z tego wynika, warto od­
wiedzać w tym czasie spół­
dzielcze świetlice. Dla przypom­
nienia podajemy że mieszczą się 
one na os. Kazmierzowskim bl. 
nr 30, Kalinowym bl. 3. Na 
Stoku bl. 39. Spółdzielczym bl. 
14, Wieczysta bl. 12, Olsza II 
bl. 2. 

■

to zależne jest od NZG — przed­
siębiorstwa podległego Radzie.

Dalej — sprawa świetlic. Tą 
nie tylko problem lokali na pla­
cówki kulturalne, to sprawa 
kadry, która ma w ntch prowa­
dzić działalność i której cały 
wysiłek winien być skierowany 
na wciąganie młodych do współ­
udziału w pracy tych ośrodków 
kultury.

— A jak, jako radny, zamie­
rzasz organizować swą pracę?

— Najważniejsze, to chyba 
stały kontakt z wyborcami. 
Wiele sobie obiecuję po spot­
kaniach przedwyborczych. My­
ślę, że pozwolą mi one lepiej 
poznać problemy dzielnicy.

MAREK DANECKI. I radio­
mechanik z W-22. Ma 23 lata, 
a w Nowej Hucie mieszka od 
lat piętnastu. Od czterech lat - 
bo tyle pracuje w kombinacie — 
jest aktywista ZMS. Był prze­
wodniczącym koła. członkiem 
Zarządu Zakładowego w TE. O- 
becnie pełni funkcję członka 
Prezydium ZF ZMS w Hucie im. 
Lenina. Jest członkiem partii.

— Jak przyjąłeś, Marku, wy­
stawienie twej kandydatury na 
radnego DRN?

— To dla mnie duże przeżycie 
i zaszczyt. Mimo, że jestem bar­
dzo młody, PZPR wytypowała 
mnie na swego kandydata w 
wyborach. Zdaję sobie sprawę z 
odpowiedzialności, jaka ciąży na 
mnie wobec wyborców i wobee 
partii.

— Jakie sprawy, stojące przed 
przyszłą radą — jako aktywi­
sta młodzieżowy uważasz aa 
najważniejsze?

Czuwają nad porządkiem 
i naszym bezpieczeństwem

Dwudziestolecie Nowej Hu­
ty to także święto naszej 
milicji, która od lat dba, 

by życie i praca przebiegały 
nam w spokoju. Święto to 
podwójne. Rok bieżący jest 
przecież rokiem dwudziesto- 
pięciolecia powołania MO i 
Służby Bezpieczeństwa.

W ciągu tych dwudziestu 
lat, które liczy nasza dzielni­
ca zaszły w niej ogromne 
zmiany. Nie tylko powstało 
wiele nowych obiektów prze­
mysłowych i budynków mie­
szkalnych. Zaszły również 
przemiany w świadomości lu­
dzi. Zmieniły się też proble­
my, które zaprzątają najwię­
cej uwagi funkcjonariuszom 
milicji.

W dzień rozpoczęcia ob­
chodów jubileuszu Nowej Hu­
ty rozmawiam z pracownika­
mi Komendy Dzielnicowej 
MO. Słucham frapującego mo­
nologu komendant« mjr mgr 
Zdzisława Krasonia. Major o- 
powiada o sprawach, które są 
dla nowohuckiej MO najwa­
żniejsze i najtrudniejsze.

Najwięcej mówi komendant o 
młodzieży. Bo to przecież na!- 
młodaza — wiekiem s«rch 
mieszkańców dzielnica. Ws>- 
mina o pracownikach MO. o 

ich sukcesach zawodowych, o 
trudnej służbie. Pytam o prze­
stępstwa gospodarcze. Major 
mówi — zakłady r>racv przeka­
zują nam na ogół „drobnicę”. 
Na te trudniejsze sprawy — 
przeważnie wpadamy sami. Nie 
najlepiej jest jeszcze z poszano­
waniem społecznego mienia.

Potem znów wraca do mło­
dzieży. Mówi: — Udział nielet­
nich w przestępstwach wzrósł 
w ostatnich lotach o 40 prac. 
Wprawdzie ostatni kwartał wy­
kazuje spadek liczby przypad­
ków, w których nieletni wpa­
dają w konflikt z prawem, ale
0<>00000<>000000<M>000

Mieszkańcy swemu miastu
Komitet osiedlowy osiedla Na 

Skarpie dla uczczenia XX-lecia 
Nowej Huty przystąpił do upo­
rządkowania osiedla. Wiele ro­
bót wykonywanych jest w czy­
nie społecznym przez samych 
mieszkańców osiedla. Zasadzono 
już ponad dwa tysiące krze­
wów żywopłotu, wiele kwia­
tów 1 w najbliższych dniach 
przystąpi się do sadzenia drze­
wek. W trakcie realizacji w 
czynie społecznym jest budo­
wa chodnika o długości ponad 
150 m. z czego wykonano już 
ponad 85 metrów. Przy ukła­
daniu chodnika nie szczędzą 
czasu dla swego osiedla Jan 
Budzyń i Andrzej Mróz oraz 
przewodniczący komitetu osie­
dlowego obz Jagódka.

Komitet osiedlowy apeluje do 
swych mieszkańców, aby u- 
przatnęli wszystkie druty kol­
czaste. które nie dopala uroku 
naszemu osiedlu oraz więcej 
zwrócili uwagi na swoje pocie­
chy. by nie niszczyły drzew i 

i zieleńców.
8. Brzeziński 

I ~ korespondent

— Oczywiście interesują mnie 
najbardziej problemy wychowa­
nia młodzieży.

Mogę powiedzieć o sobie, że 
wyrosłem z Nową Hutą. Od po­
czątku obserwuję nierówno­
mierny rozwój placówek kultu- ' 
rolnych i obiektów sportowych ’ 
w porównaniu do budownictwa 
mieszkaniowego.

— Ale rozwiązanie kłopotów 
z obiektami rekreacyjnymi i 
kulturalnymi wymaga niema­
łych inwestycji...

— Z pewnością, bez inwesto­
wania się nie obejdzie. Ale wie­
le można zrobić wysiłkiem spo- , 
łecznym. Boiska, place zabaw, * 1 
proste urządzenia sportowe — | 
to wszystko mogą zbudować sa­
mi mieszkańcy.

studenckiego. Konieczność zbli­
żenia dwóch tak różnych śro­
dowisk wynika z faktu, że duża 
część młodzieży pracującej stu­
diowała, studiuje lub będzie 
studiować na wyższej uczelni 1 
dlatego życie studenckie nie jest 
jej obce.

W naszym przypadku współ­
praca na osi ŻF ZMS HiL i ZU 
ZMS AGH jest jeszcze bardziej 
konieczna, bo przecież większa 
część absolwentów tej uczelni 
znajduje zatrudnienie w kombi­
nacie. a bardzo duża liczba pra­
cowników huty zdobywa wyż­
sze wykształcenie na studiach 
dla pracujących w AGH. Dlate­
go też, jak ustalono, współpra­
ca ta koncentrować się będzie 
wokół problemów odbywania 
praktyk wakacyjnych 1 dyplo­
mowych oraz opieki nad sta­
żystami, absolwentami AGH. 
jak również nad sprawami stu­
diów dla pracujących pracowni­
ków. HiL. Fabryczna organiza­
cja ZMS dbać będzie o pełną 
i prawidłową realizację harmo­
nogramów praktyk wakacyj­
nych i dyplomowych, odbywa­
nych przez studentów AGII, po­
magać będzie w lepszej adaptacji
i rozwiązywaniu problemów 
socjalno-bytowych absolwentów 
AGH odbywa iących wstępny 
staż pracy w hucie.

Uczelniana organizacja ZMS 
na AGH otoczy opieką i pomo­
cą studiujących pracowników 
huty. Opieka ta i pomoc pole­
gać bedzie na prowadzeniu 
punktów konsultacyjnych, ucze­
stniczeniu w ustalaniu racjonal­
nego harmonogramu zajęć 1 
rozkładu egzaminów w sesji, u- 
względniającego warunki i moż­
liwości pracowników huty, za­
bezpieczeniu niezbędnych pod­
ręczników i skryptów dla stu­
diujących oraz doraźnym dzia­
łaniu w interesie poszczegól­
nych osób lub grup studiują­
cych w rozwiązywaniu proble­
mów dotyczących prowadzonej 
dydaktyki. Przyjęty program 
ujmuje również wymianę zespo­
łów artystycznych, organizacji 
wspólnych imprez sportowych,

Janusz Jóźwik
Członek Prezydium ZF ZMS

— Jest więc też problem lep­
szego wykorzystania tego, co 
już posiadamy.

— Na pewno. Gdyby lepiej 
«koordynować wysiłki zakładów 
pracy, Terenowych Grup Par­
tyjnych, Komitetów Osiedlo­
wych, kół ZMS, dotychczas dość 
rozproszone, możnaby trudności 
w pracy z młodzieżą nieco zła­
godzić. Albo weżmy taki przy­
kład: w naszej dzielnicy wiele 
zakładów pracy werbuje zało­
gę daleko spoza granic woje­
wództwa. Równocześnie nasza 
dzielnica, jako jedyna w Kra­
kowie nie ma hufca OHP dla 
młodocianych. A takich „uro­
dzonych w niedzielę" jest w N. 
Hucie nie mało. Tylko, że trze­
ba popatrzeć na ten problem 
mniej biurokratycznie.

Rozmawiał 
St. Nowakowski

to za krótki okres, by stawiać 
oceny.

Poważną liczbę przestępstw 
wśród nieletnich upatruje ko­
mendant w tym. że nie należy­
tą wagę do problemów wycho­
wawczych przywiązują starsi. 
Rodzice za często pozwalają 
dzieciom na wszystko, za mało 
od nich wymagają. Pedagodzy 
też czasem są bezradni, braku­
je im stanowczości.

Potem słucham o sprawach 
wewnętrznych Komendy. O 
pracy z pracownikami MO. W 
naszej dzielnicy wielu z nich 
się uczy. Podnoszą wiedzę ogól­
ną i fachową.

— Zależy nam, by poziom na- 1 
szych pracowników był jak naj­
wyższy. Pracujemy nad tym. I 
Zajmujemy pierwsze miejsce w 
województwie, jeśli idzie o li­
czbę pracowników podnoszących 
swą wiedzę. Dbamy również o 
poziom moralny i ideowy funk­
cjonariuszy. W naszej pracy, 
kiedy przychodzi stykać s’ę 
przesrażnie ze światem prze­
stępczym. z metami społeczny­
mi, potrzeba dużo hnrtn. po­
trzeba wysokiej osobistej kul­
tury...

Wynotowałem tylko kilka 
uwag o pracy stróżów publi­
cznego porządku i ładu. O 
problemach ciężkiej służby 
Milicji Obywatelskiej. Mili­
cjanci Nowej Huty coraz le­
piej spełniają swój społecznv 
obowiązek. (nowi

Moda

Wiosenny płaszcz o kroju kla­
sycznego „prochowca”. Jak wia­
domo ten typ okrycia stał się . 
znów niezwykle modny. Szkoda 
tylko, źe w naszym handlu us- . 
połecznionym jakoś nie widać 
udanych gotowych modeli — lu­
biące się ładnie ubrać panie są 
niestety zdane na łaskę kraw­
ców.

Owocne dla huty lata
(Dokończenie ze str. 4) 

zadań przyniosło sumaryczny 
efekt w wysokości 21.5 min zł. 
W roku 1967, 49 zadań postę­
pu technicznego przyniosło 
hucie 114.6 min zł. Efekty 
ekonomiczne zakończonych w 
ub. roku zadań są obecnie w 
trakcie obliczania, niemniej 
jest pewne, że będą się one 
kształtowały mniej więcej na 
poziomie roku 1967.

KIERUNEK: 
AUTOMATYZACJA

Dużo uwagi poświęcić 
chciałbym tym pracom, które 
nacelowane były na szerokie 
wdrażanie w naszej hucie 
a u t o m a ty z a c j i. Sporo 
już w tej dziedzinie zostało 
zrobione, zastosowano np. au­
tomatyczne dozowanie mie­
szanki spiekalniczej na ciągu 
1 i 2 w „starej” Aglomerowni, 
zastosowano optymalizację 
cięcia w Walcowni Ciągłej Kę­
sów, przy pomocy specjalnego 
urządzenia i maszyny cyfro­
wej. Obydwa te zadania — 
wybrane spośród wielu — u- 
moźliwiły wzrost produkcji 
oraz poprawę jej jakości.

Zamierzenia idą znacznie da­
lej. Opracowuje się — przy wy­
korzystania najnowocześniejszej 
techniki — dalsze rozwinięcie 
automatyzacji w hucie. A po­
średnim etapem jest forsowanie 
m e c h a ni z a e j i. Znowu dwa 
tylko przykłady rozwiązań z 
tego zakresu. Wprowadzone de 
produkcji urządzenie de pact- 
kowania kręgów drutu dla ce­
lów eksportowych, zastosowano 
paletyzację transportu wyrobów 
ogniotrwałych. Korzyści ogrom­
ne: uzyskaliśmy poprawę wa­
runków pracy (mniejszy wysi­
łek ludzi), duże oszczędności.

WYKONALI 
ZOBOWIĄZANIA

Załoga Walcowni Gorącej
Blach huty w dniu 30 
kwietnia br. wykonała 

swe roczne zobowiązanie pro­
dukcyjne podjęte z okazji 
Święta 1 Maja. 25-lecia PRL 
i 20-lecia Nowej Huty. Dala 
ona ponad plan 9.200 ton bla­
chy gorącowalcowanej. Jak 
wiadomo, nasi walcownie? 
przyrzekli dostarczyć w br. 
dodatkowo 7 tys. ton blachy 
w kręgach oraz. 2 tys. ton bla­
chy w arkuszach. W przede­
dniu Święta Pracy, złożyli 
meldunek • wykonaniu swe­

Oddział ZNP rozpoczął 
trzecią kadencję

Trzecią kadencję rozpoczął 
nowohucki oddział Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. W 
ub. tygodniu obradowała kon­
ferencja sprawozdawczo-wy­
borcza. która — po raz trzeci 
— powierzyła funkcję prze­
wodniczącego zarządu Janowi 
Bąkowi.

ZNP skupia w Nowej Hucie 
ponad 2200 pracowników 
oświaty. Prawie dwukrotnie 
więcej niż 6 lat temu kiedy 
rozpoczynał działalność, jago 
samodzielny oddział. do. 
wód rosnącej Donularności or­
ganizacji w środowisku nau­
czycielskim.

Kształtowanie postaw ideo­
wych i doskonalenie zawodo­
we nauczycieli, działalność 
kulturalna, współdziałanie z 
organizacjami społecznymi i 
rodzicami, organizowanie wol­
nego czasu, sprawy bytowe 
nauczycieli — oto w zarysie 
treść programu działania, rea­
lizowanego w różnorodnych 
formach. Środowisko nauczy­
cielskie ma największy wpływ 
na wychowanie i poziorh wie­

IDZIEMY CIĄGLE 
NAPRZÓD

Poważny krok naprzód zos- 
stał zrobiony dla osiągnięcia 
poprawy jakości produkcji. Z 
wielu zastosowanych w hucie 
nowości w tym zakresie wy­
mienię tylko wdrożenie auto­
matycznej regulacji grubości 
pasma blachy na walcarce 
tandem oraz zastosowanie u- 
rządzenia do elektrostatyczne­
go lakier -nia rur. Wspom­
nę jeszcze o modernizacji taśm 
spiekalniczych nr 1, 2, 5. i 6 
w I Aglomerowni, wprowa­
dzenie intensyfikacji procesu 
wielkopiecowego przez doda­
tek tlenu do dmuchu, zastoso­
wanie tlenu do intensyfikacji 
opalania pieców martenow- 
skich, opracowanie technologii 
produkcji wyrobów zasado­
wych z magnezytu i rudy 
chromowej o wysokiej czys­
tości (eksport i antyimport), 
wprowadzenie zmechanizowa­
nia uchwytu taśmy na zwijar­
ce wygładzarki 2-klatkowej w 
Walcowni Zimnej Blach i 
zmniejszenie szumu turbo- 
dmuchaw w Siłowni (poprawa 
warunków pracy załogi). ’

Zbliżamy się do wyborów. 
Warto przy tej okazji uświa­
domić sobie ogrom przeobra­
żeń dokonanych w naszym 
kraju, możliwych tylko dzięki 
władzy ludowej i socjalizmo­
wi, których najbardziej prz“- 
mawiającym do wyobraźni 
przykładem jest nasz kombi­
nat. Lata, które upłynęły od 
poprzednich wyborów są na 
pewno o w o e n e i bogate w 
osiągnięcia.

Ud)

go czynu, dowiedli, że słowa 
dotrzymują.

Wiele cennych zobowiązań 
podjęła załoga Oddziału kon­
strukcji Stalowych. Postano­
wiła ona wykonać plan mie­
siąca kwietnia w 111.5 proc, 
dając dodatkową produkcję o 
wartości ok. 655 tys. zł, wyko­
nać konstrukcje hali sporto­
wej KS Hutnik do dnia 5 ma­
ja br. (pięć dni przed termi­
nem), przepracować w czynie 
społecznym 500 roboczogodzin. 
Duży jest w tym udział BPS- 
ów tow. tow. Jana Migdała i 
Piotra Misztura oraz spawaczy 
mistrza Romana Sarata.

Ud)

dzy młodego pokolenia dziel­
nicy, w której prawie jedną 
trzecią mieszkańców stanowi 
młodzież ucząca się. Dyskusja 
na konferencji — na której 
nowohuckich pedagogów re­
prezentowało 110 delegatów 
— była dowodem na to, że 
zdaje sobie ono sprawę ze 
swej ogromnej roli społecznej.

Liczne grono pracowników 
oświaty odczuwa brak ośrod­
ka, w którym mogłaby się 
koncentrować działalność 
związku. Przede wszystkim 
brak jest klubu nauczyciel­
skiego i co ważniejsze — na­
uczycielskiej biblioteki i czy­
telni.

Brak miejsca nie pozwala 
na zaprezentowanie różnych 
form działalności ognisk na­
uczycielskich zarówno w szko­
le jak i poza nią. odnotuję tyl­
ko drobny fragment, jako pro­
pozycję na użytek organizato­
rów kolonii i obozów młodzie­
żowych. Otóż ZNP zorganizo­
wał wędrowne obozy dla star­
szych dzieci — z nauką języ­
ka rosyjskiego, (n)
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POGODA
OD POŁOWY ostatniej dekady 

kwietnia zapanowała iście lip­
cowa kanikuła. Temperatura do­

chodzi do 28 stopni. Gorące po­
wietrze napłynęło drogą przez 
Morze Śródziemne znad Afryki. 
Wszelkie ataki chłodnego powie­
trza polarno-morskiego, które za­
władnęło Polską północną i za­
chodnią palą na panewce. Ciepło 
powinno utrzymać się Jeszcze 
przez kilka dni, później Jednak 
musimy się przygotować na o- 
ehłodzenie, które niesie z sobą 
zbliżający się znad Skandynawii, 
wyż arktyczny. Tak więc na ra­
zie temperatura będzie jeszcze 
powyżej 20 stopni, potem spadnie 
nawet poniżej 15. Fala upałów 
może się zakończyć burzami.

PROMYK

^FTLKT
„Dobre rady”

Zwykły dzień pracy. Pani mo- 
ralistce z biura ruchu trafia się 
okazja do pouczenia, bo do jej J 
pokoju weszły dwie młode pra- ; 
cownice. Bez namysłu zalewa , 
je potokiem słów. Okazuje się, I 
że przyjaźń dwóch dziewcząt 
ma ujemne strony, że jest nie­
mile widziana przez współpra­
cowników i kierownictwo. Ze 
kontrola życia prywatnego 
wchodzi w kompetencja zakła­
du pracy. Kończy swoje ..dobre 
rady" stwierdzeniem: „Musimy 
was stale kontrolować, bo ina­
czej wyrosnąć z was może taki 
Karol Kot".

Na pewno kształtowanie po­
stawy. osobowości młodego czło­
wieka uzależnione jest od 
współpracowników. Jednak nie 
wszyscy mogą i umieją wycho­
wywać młodzież. Uzależnione to 
jest-od ich osobistej kultury 
i umiejętności pedagogicznych. 
Bo trzeba mieć trochę dobrej 
woli i zrozumienia dla młodych, 
aby kierować ich na właściwe 
tory życia, uczyć i radzić przez 
umiejętną rozmowę z nimi. Ina­
czej takie „dobre rady” wywo­
łują odwrotne rezultaty. Poza 
tym. że obrażają godność po­
uczanych, niczego nie załat­
wiają.

A. L.
* Klub Mł. Koresp.

W bazie transportu „Instal”
Wprawdzie tegoroczny Ty­

dzień Kultury na Jezdni ma­
my już poza sobą, lecz jego 
hasła są aktualne przez cały 
rok. Z okazji»- Tygodnia od­
wiedzamy jedną z wzorowych 
baz transportowych przy „In- 
stalu” Nowa Huta (dawny 
PIP). Kierownik bazy Włady­
sław Dluciak, pracujący tu 
już od 17 lat, oprowadza nas 
po „swoim majątku”. Składa 
się on z pomieszczeń biuro­
wych, sekcji eksploatacji i 
rozliczeń, dyspozytorni, po­
czekalni dla kierowców, war­
sztatów, magazynów, myjni ' 
dla samochodów, pomieszczeń ■ 
socjalnych dla załogi. Baza li­
czy obecnie 33 jednostki sa­
mochodowe. Zatrudnia 68 o- 
sób, w tym 33 kierowców. 
Pomieszczenia niestety nie są 
wystarczające, istnieje więc 
plan przeniesienia bazy w 
1970 r. do Plaszowa, gdzie mie­
ścić się będzie z krakowskim 
„Instalem”.

Z okazji Tygodnia Kulłnry na 
Jezdni nie zapomniano o propa­
gandzie wizualnej, tł. gazetce 
ściennej, haśle itp. Kierownic­
two przeprowadzało rozmowy 
indywidualne z kierów- ami. 
Zresztą te ostatnie stosowane są 
dość często, zarówno przy we­
ryfikacji jak i przy innych na­
darzających się okazjach. Wyni­
ki pozytywne. O kulturze jazdy 
kierowców świadczy także fakt, 
że w ciągu ostatnich 5 lat nie 
zanotowano poważniejszego wy­
padku drogowego. Załoga wy­
kazuje zainteresowanie prawi­
dłową konserwacją 1 eksploata­
cją. taboru (remonty bieżące 
przeprowadzane są na miejscu).

Ostatnio 5 kierowców o- 
trzymało odznakę wzorowego 
kierowcy, są to: Józef Duda, 
Jerzy Jeleń, Edward Lewiak, 
Eugeniusz Zając i Teofil Bry- 
dniak.

Baza transportu cieszy się 
dobrą opinią zarówno ze stro­
ny dyrekcji „Instalu” jak i 
zjednoczenia. W ocenie tego o- 
statniego, za rok 1968 m. in. 
czytamy: Koszty transportu
wykazują tendencję malejącą, 1 
v stosunku do r. 1967, i

Andrzej Czaplicki i jego prace.
Fot.: J. Brożek
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Krótko
DNI MŁODOŚCI — 

W CZERWCU...
W tym roku, tradycyjne już 

„Dni Młodości” w Nowej Hu­
cie obchodzone będą dopiero 
w czerwcu. XIV „Dni Młodo­
ści” będą mieć szczególnie 
uroczysty charakter w jubi­
leusz Nowej Huty. Na program 
„Dni” złożą się m. in. barwny 
korowód dzieci i młodzieży, 
karnawał młodości nad Zale­
wem, liczne imprezy w do­
mach kultury, świetlicach, 
placach zabaw itp.

PRZYJĘCIA DO OGNISKA 
PLASTYCZNEGO

Ognisko Dziecięce ZDK 
HiL, os. Na Skarpie 64 przyj­
muje zgłoszenia do ogniska 
plastycznego dzieci w wiek^ 
przedszkolnym. Zajęcia odb>^ 
wają się w poniedziałki i śro­
dy w godzinach od 16 do 20.

Dodatkowe wpisy przyjmo­
wane są w związku z trwają­
cym „Karnawałem młodości" 
1 wystawą organizowaną w 
ramach tej imprezy.

Wpisy w Ognisku Dziecię­
cym, codziennie w godz. od 14 
do 20 .(teł. 435-68). (bg)
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MGR STANISŁAWA 
MARGLEWSKA-WALĄG
Jest znana w Nowej Hucie, 

jako kierownik szkoły nr 33 « 
os. Na Wzgórzach Krzcslawic- 
kich, kierownik ośrodka meto­
dycznego w dzielnicy, przewod­
nicząca Zarządu Dzielnicowego 
lagi Kobiet, członek plenum KD 
PZPR oraz DK Frontu Jeonoici 
Narodu.

— W zawodzie pedagoga pra­
cuję już 19 lat. To długi okres 
czasu. Kończyłam biologię i che­
mię na Wyższej Szkole Pedago­
gicznej. W Nowej Hucie począt­
kowo pracowałam w szkole nr 
84 w os. Szkolnym, od 1962 r. 
zajmuję stanowisko kierownika 
szkoły nr 98. W tym czasie „mo­
ja” szkoła liczyła około 300 u- 
cznićw, dziś jest największą w 
województwie krakowskim, a 
korzysta z niej 1800 młodzieży.

— Jak układa się Pani współ-
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Klub osiedlą Teatralnego „Jowita” oraz organizacja ZMS przy 
PIJM Nowa Huta zorganizowały zgaduj-zgadule na temat „20 
lat Nowej Huty j PBM". Na zdjęciu — gra zespół młodzieżowy 
klubu „Jowit*",

Fot. J. PODLECKI

Jak co roku młodzież dziel­
nicy weźmie udział w akcji 
czynów społecznych.

ZAGOSPODAROWANIE 
PLACU PRZED BLOKIEM 

SZWEDZKIM
Przystąpiono do generalne­

go zagospodarowania placu 
przed Blokiem Szwedzkim, 
wykonuje się alejki asfalto­
we, ścieżki, których łączna 
długość wyniesie ponad 4 tys. 
metrów.

Wiele uwagi poświęca się 
uzupełnieniu drzewostanu. 
Uzupełnia się również braku­
jące ławki, kosze na śmieci 
itp.

PIECZENIE DROBIU — 
W „AGACIE”...

Od kilku tygodni „Delikate­
sy” w Nowej Hucie prowa­
dzą usługi w zakresie smaże­
nia drobiu w mikrofalowej 
kuchni „Agata”, podobnie, jak 
sklep nr 142 w os. Słonecz­
nym.

Pieczeń z „Agaty”, bez soli 
i wywaru jest doskonała dla 
dietetyków. Gotowa jest w 
ciągu kilku minut, cena usłu­
gi wynosi 6.50 zł. Polecamy...

W przyszłości sprzedaż pie­
czonego drobiu planuje się w 
sklepie garmażeryjnym „Ta­
tar" w os. Kalinowym, SAM-ię 
w os. Kazimierzowskim oraz 
w spożywczym sklepie noc­
nym w Centrum C. (bg) ■ y 

Rozmawiamy z ludźmi 20-lecia
praca z dziećmi, rodzicami, pe­
dagogami?

— Bardzo dobrze. Dzieci są 
różne, podobnie jak i starsi. Ale 
nie są złe. W szkole panuje mi­
ła atmosfera, co jest zasługą m. 
in. zgranego i dobrego zespołu 
nauczycielskiego. Liczy on 54 o- 
soby. w tym 50 kobiet. Dobrze 
układa się tcspólpraca z rodzi­
cami, komitetem osiedlowym, 
TGP. M. in. wspólnie z komite­
tem osiedlowym utworzyliśmy 
sekcję pedagogiczna przy komi­
tecie. w trakcie organizacji jest 
młodzieżowy komitet osiedlowy. 
Ich zadaniem będzie m. in. o- 
pieka nad zieleńcami, komitet 
osiedlowy i rodzice zobowiązali 
się da odnowienia ławek i re­
nowacji płytek chodnikowych 
przed budynkiem szkoły.

— Osiągnięcia szkoły?
— Są z pewnością duże. Na­

sza szkoła, jako pierwsza wpro­
wadzała badanie przydatności 
szkolnej 7-latków. Już w 1963 
r. Obecnie prowadzone sa na te­
renie całej dzielnicy. Wyniki 
nauczania sa dobre, np. w I 
półroczu mieliśmy tylko 2 proc. 
ocen niedostatecznych. Szkoła 
liczy 45 oddziałów, posiada pra­
cownię prac ręcznych dla dziew­
cząt i chłopców, gabinet fizy- 
czno-chemiczny, biologiczny. 
Posiadamy także własna dział­
kę z ogrodem, gdzie większość

Społeczny Ośrodek 
Propagandy 

Partyjnej
i sprawy kultury i
Zasadniczą rolę w pracy 

ideowo-wychowawczej wśród 
pracowników Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkal­
nych w Nowej Hucie odgrywa 
Snołeczny Ośrodek Propagan­
dy Partyjnej, działający po­
przez. szereg komisji. Ośrodek 
ten żywo zajmuje się m. in.
sprawami kulturalno-oświato­
wymi wraz z komisjami pro­
blemowymi rady zakładowej 
przedsiębiorstwa.

Poważny wysiłek kładzie się 
na rozwój pracy kulturalnej 
wśród załogi. Organizowane są 
imprezy, wycieczki turystycz­
no-wypoczynkowe, spotkania. 
W DZBM działa zespół mu­
zyczny „Szymony”, który zdo­
był sobie już uznanie i sympa­
tię nie tylko załogi przedsię­
biorstwa. Znany jest również 
mieszkańcom Nowej Huty. 
Ponadto DZBM posiada wła­
sną sekcję fotograficzną, zy­
skującą sobie coraz więcej 
zwolenników.

Na uwagę zasługuje rów­
nież działalność plastyka- 
amatora, Andrzeja Czaplickie­
go, który zajmuje się propa­
gandą wizualną, jest autorem 
wielu ciekawych dekoracji z 
różnych okazji, m. in. obecnie, 
dla uczczenia Święta Pracy.

Jest to ciekawa postać 
wśród nowohuckich plasty- 
ków-amatorów, niemal wszy­
stkie jego prace związane są 
z martyrologią narodu pol­
skiego. Andrzej Czaplicki wy­
kazuje nie tylko duże wyczu­
cie formy, lecz i dojrzałość 
treści. W najbliższej przyszło­
ści planuje się zorganizowanie 
wystawy prac autora w Ogni­
sku-Młodych-ZDK Hil» (bg) 

prac wykonuje sama młodzież. 
W szkole działa również koło 
towarzystwa szkoły świeckiej, 
uniwersytet dla rodziców...

— Jak godzi Pani pracę peda­
goga ze stanowiskiem przewod­
niczącej ZD Ligi Kobiet w No­
wej Hucie?

— Staram się, jak mogę. O- 
sięgnięcia z jednej dziedziny 
wykorzystuję w tej drugiej i 
odwrotnie. Organizacja kobieca 
w Nowej Hucie jest bardzo li­
czna. osiągnięcia duże, o czym 
m. in. może świadczyć ostatnia 
opinia ZW I.K. Formy pracy
7.D  I.K w Nowej Hucie prze­
nosi się do innych dzielnie Kra­
kowa. To z pewnością ma duże 
znaczenie. Na uwagę zasługuje 
dobra współpraca kół I.K z ak­
tywami osiedlowymi. Organiza­
cja kobieca pracuje w wielu 
dziedzinach, m. m. poważne o- 
s‘ągnięcia ma klub „Ewa”. w 
którym organizowane są różne­
go rodzaju odczyty, spotkania, 
kursy dla kobiet.

— Życzenia?
— Aby szkolnictwo podstawo­

we było traktowane na równi 
ze szkolnictwem średnim, za­
wodowym. Aby szkoły nie mu- 
siały być niody remontowane... 
To tylko niektóre życzenia...

Rozmawiała:
BARBARA GODLEWSKA

Z notatnika obserwatora

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT do 3 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Piękna Angelika” 
produkcji francuskiej, dozw, od 
lat 16, od 4 do 7 bm. „Angeli­
ka i król” prod. francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 8 do 11 bm. 
„Angelika wśród piratów” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 1 do 4 bm. 
godz. 15, 17 i 19 „Tajemnice 
wulkanów” produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 11. od 5 do 8 
bm. godz. 15 30 i 19.00 „Krzyża­
cy” produkcji polskiej, dozw. od 
lat 12, od 9 do 12 bm. godz. 17.30 
„Popioły" seria I i II. produk­
cji polskiei. dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 1 do 5 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 .Nau­
czyciel z przedmieścia” produk­
cji angielskiej, dozw. od lat 14, 
od 6 do 9 bm. „Porwany za 
młodu" produkcji NRD, dozw. 
od lat 14 (godz. 14.30, 18.00 i 
20.30).

ŚWIATOWID Mała Sala do 3 
bm. godz. 15, 17 i 19.15 „Nie 
przysyłaj mi kwiatów” produk­
cji USA. dozw. od lat 14, od 4 
do 7 bm. godz. 15. 17 i 19 „Dzie­
wczyna" produkcji węgierskiej, 
dozw. od lat 18. od 8 do 11 bm. 
godz. 15. 17 i 19.15 ..easanowa 
70” produkcji włoskiej, dozw. 
cd lat 18.

SFINKS od 1 do 4 bm. godz. 
15.45, 18 ż 20.15 „Dżingis Chan” 
prod. angielskie!, dozw. od lat
16. od 5 do 7 bm. godz. 15.45. 
18 00 i 20.15 ..Dziesięciu małych 
Indian” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 16. od 8 do 11 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 ..Wes­
terplatte" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
3. bm. godz. 19.15 „Otello”, 4. 

bm. godz. 19.15 ..Filip z prawdą 
w oczach”, 5 bm. godz. 11.00 
„Śluby panieńskie”, godz. 19.15 
..Śluby panieńskie” 6 bm. godz. 
11.00 „Śluby panieńskie”. 7 bm. 
godzi 19.15 ..Śluby r>an:eńsk:e”, 
8 bm. godz. 19.15 „Otello”, 1 bm. 
Festiwal Zespołów Studenckich.

— • — 
ZDK IliL, 

UL. MAJAKOWSKIEGO
3. V. godz. 18.30 — Klub Dob­

rej Książki — spotkanie z pisa­
rzem, Olgierdem Terleckim. 6 V 
godz. 18.30 — wernisaż Ireny 
Wiśniewskiej-Dembowskiej. Wy­
stawa prac malarskich, 7, 8. 9 
godz. 18 — sala kina „Sfinks"
— przegląd filmów o sztuce 
(powtórzenie II przeglądu fil­
mów o sztuce — Zakopane-69), 
10. V. godz. 18.30 — montaż 
poetycko-wokalny poświęcony 
I^ninowi w wykonaniu zespo­
łów estradowych ZDK IliL.

OGNISKO MŁODYCH
3. V. godz. 18.30 — „W kręgu 

polskiej piosenki" — koncert 
laureatów konkursu piosenkar­
skiego, 4. V. godz. 16 — „Zielo­
ny karnawał” — koncert zes­
połów gitarowych przed Ogni­
skiem Młodych, 6. V. godz. 19
— Klub Dobrej Książki — „O 
małżeństwie i miłości w litera­
turze” mówi Juliusz Krdryń- 
ski. 8. V. godz. 19 — cykl „Ak­
cja — młodzież” — „Rola i 
miejsce klasy robotniczej we 
współczesnym świecie" — mówi 
mgr A. Lisowski. 9. V. godz. 15
— ,.Stosunek państwa socjalis­
tycznego do religii, kcścioła i 
ludzi wierzących" — mówi dr J. 
Lisiewicz, 9. V. godz. 20 — kino 
„Sfinks” — spotkanie dysku­
syjnego klubu filmowego — 
projekcja filmu, dyskusję pro­
wadzi mgr M. Malatyńska.

OGNISKO DZIECIĘCE
6. V. godz. 18 — Klub „Pbd- 

wórzanie” — „Piękna nasza 
Polska cała” — turniej wiedzy.
7. V. godz. 18 — „Uczymy się 
piosenek o Nowej Hucie” — 
konkurs wokalny z nagrodami. 
Prowadzi K. Florek, 8. V. godz. 
18 — spotkanie z hutnikami — 

sprawnej obsługi dla niektórych 
pracowników NZG...

SŁONECZNA ZAPOWIEDZ
Ostatnia upalna niedziela 

znów zaskoczyła handel. Tłumy 
mieszkańców naszej dzielnicy 
wylęgły na skwery i ulice, szu­
kając cienia i... ochłody przy 
saturatorach z wodą sodową. A 
tych ostatnich było mało.

O ile już nie wiosenna, lecz 
letnia pogoda zwiastuje ładne 
święto 1-majowe. o tyle handel 
nie zapowiedział się dobrze. 
Warto potraktować minioną go­
rącą niedzielę jako próbę i po­
prawić zaopatrzenie w napoje 
chłodzące odrazu, dla uniknię­
cia narzekań.

Przy okazji przypominamy, 
jak co roku, o potrzebie zaopa­
trzenia kiosków w napoje mle­
czne. Tysiące dzieci czekają na 

otwarcie wystawy plastycznej 
pt. „Kombinat w oczach dzie­
ci".
KLUB MŁODEGO HUTNIKA

6. V. godz. 18.30 — projekcja 
filmów krótkometrażowych,
7. V. godz. 18.30 — „Historia
prasy" — pogadanka red. T. Si­
korowskiego, 8. V. godz. 18:30 — 
„Kosmiczne loty załogowe" — 
pogadanka mgr J. Dziadosza, 
połączona z projekcją filmu,
9. V. godz. 18.30 — spotkanie ż 
budowniczymi Huty im. Leni­
na. połączone z imprezą roz­
rywkową.

KLUB HOTELU 
W GRĘBAŁOWIE

5. V. godz. 18 — „Nie od razu 
Hutę zbudowano” — spotkani* 
z budowniczym kombinatu inż, 
Stanisławem Nowakowskim, Ś 
V. godz. 17 — „Listy Marii Cu- 
rie-Skłodowskiej" — spektakl w 
wykonaniu aktorów F. Krzyża­
nowskiej i A. Bazaka.

TELEWIZJA
3—8 bm.
SOBOTA

10.00 „Dziewczęta z Placu Hisz­
pańskiego” — film. 10.10 Gradus 
ad parnassum. 18.33 Dziennik. 18.48 
Dla młodych widzów. 1T.4S Reci­
tale. 18.05 Recenzje krakowskie. 
18.15 „Spotkanie z przyrodą. 11.40 
„AlmanOch". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.05 „Małżeństwo dosko­
nałe. 21.05 Dziennik. 21.30 „Latają­
ce gwiazdy" — program rozryw­
kowy. 22.30 „Dziewczęta z Placu 
Hiszpańskiego" — film.

NIEDZIELA
10.05 „Sport i zabawa”. 11.« 

Rozmowy o książkach. 11.25 „Kro­
nika 50-lecia Kraju Rad". 11.50 
Dziennik. 12.05 „Ludzie i zdarze­
nia". 12.20 Koncert. 13.00 „Prze­
miany". 13.30 „Baśnie dolnoślą­
skie”. 14.00 „Wielka gra”. 14.30 
„Spotkanie z pisarzem". 15.20 „Za­
sadzka nad rzeką” film. 18.3« 
Teatr TV: K. C. Norwid — „Sty- 
gmat”. 17.50 „w starym kinie”. 
18.50 „Wieczorne rozmowy". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 30.« 
„Małżeństwo doskonałe". 21.2« 
PKF. 21.30 wiadomości sportowe.

PONIEDZIAŁEK
15.30 Politechnika TV. 18.35 

Dziennik. 18.45 „Zwierzyniec". 
17.00 „Echo stadionu". 17.30 Kro­
nika. 18.10 Kino Krótkich Filmów. 
18.40 „Eureka”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.« Teatr TV: 
„Grający pemnik'k 21.10 „Panora­
ma literacka". 22.10 Dziennik.

WTOREK
9.55 Program dla szkół: (ki. I 

lic.). 10.35 „Królowa stacji ben­
zynowej” film. 15.30 Politechnika 
IV. 16.35 Dziennik. 18.45 Kronika. 
17.05 Telekram. 17.30 „Królowa 
stacji benzynowej" film. 18.15 
„Gorąca linia". 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 TELEWIZYJ­
NY EKRAN MŁODYCH. 22.00 
Dziennik.

ŚRODA
8.35 „Małgosia” — film. 9.35 Hi­

storia (kl. VII). 10.35 Chemia dla 
kl. VIH. 11.55 FIZYKA (kl. VÍ). 
15.00 Matematyka w szkole. 15.31 
Politechnika TV. 18.35 Dziennik.
16.45 „Klub pod Smokiem”. 17.2« 
PKF. 17.30 Klub rodziców. 18.00 
Kronika. 18.13 „Giełdo piosenki”.
18.45 „Mistrz techniki 19«". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 19.58 
Studio współczesne. 10.40 Mecz 
piłki nożnej. 21.15 Dziennik. 22.15 
„Światowid”.

CZWARTEK
9.55 HISTORIA (kl. VIII). 10.55 

Język polski (kl. VII). 12.45 Język 
polski (kl. I lic. i XI). 15.30 Po­
litechnika TV. 18.35 Dziennik. 18.45 
„Ekran z bratkiem". 18.05 „Nad 
Odrą 1 Bałtykiem”. 18.35 Film. 

.18.50 Wszechnica TV. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Trybuna 
TV. 20.40 Teatr Sensacji: „krypto­
nim Maks”. 21.40 „Refleksje".. 22.40 
Dzi cnnik.

KTO ZGUBIŁ ZEGAREK?
Zegarek damski znalazła 2 bm. 

w godzinach rannych p. Slom- 
czewska, która prosi o odebranie 
go pod adresem: os. Zgody 12, 
m. 69.

te specjały, a i dorosłym tępiej 
one służą, niż piwo. Miejmy 
nadzieję, iż w jubileuszowym 
lecie w Nówej Hucie Nowohuc­
kie Zakłady Mleczarskie w 
Krzeslawicóch zabłysną świetno­
ścią swoich przetworów i ich 
masową produkcją. Wycieczek 
będzie w br. więcej jeszcze niż 
zwykle o tej porze roku. Dla 
nich również trzeba pomyślee 
o dobrym zaopatrzeniu w napo­
je chłodzące.

Powodzenie maja już słynne 
lody Barr.bino. produkcji Zakła­
dów Mleczarskich z Nowej Hu­
ty. Szukano ich w całym Kra­
kowie. Także za mało stoisk 
jest z tym specjo’em, gdyż za­
potrzebowanie rośnie z roku na 
rok. O tym wszystkim warto 
przjmomnieć w słonecznych 
dniach majowych i przed iwię. 
tern Dnia Hutnika. kiedy 
tysiące ludzi wyjdą na ulice i 
w wielu punktach naszej dziel­
nicy odbywać się będą różne o- 
kolicznościowe imprezy oraz ro­
ba wy. He.

JEDNA Z NAJŁADNIEJSZYCH
Mowa o stołówce w gmachu 

Dzielnicowej Rady Narodowej. 
Wraz z budową wielkiej, nowo­
czesnej sali posiedzeń na dobu­
dowanym najwyższym piętrze 
DRN, zbudowano też stołówkę 
dla pracowników Rady i ucze­
stników konferencji w sali po­
siedzeń. Piękne wnętrze, czy­
sto.

Najważniejszym plusem no­
wej stołówki jest szybka obsłu­
ga. A raczej samoobsługa, gdyż 
stolownicy odbierają potrawy 
sami z' bufetu. Dobra organiza­
cja pracy i sprawność persone­
lu pozwalają na szybkie zała- 
twianie nawet długich kolejek. 
Brawo dla projektodawców, wy­
konawców i obsługi tej jednej 
z najładniejszych stołówek w 
Nowej Hucie. Warto byłoby zor­
ganizować lekcję pokazową
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Nowohuciame sprawdzają 
listy wyborcze,

Na Os. Górali zastaliśmy kilka nsób sprawdzających swe naz­
wiska na liście wyborców. Na pierwszym planie — Józef Pisko- 
zub.

W Obwodowej Komisji nr 257 dyżur pełni Józef Janik. Lokal 
mieści się w Szkole nr 195.

W lokalu Obwodowej Komisji 
Wyborczej na Os. Centrum D 
(Klub Książki i Prasy) Oyżur 
pełnili tutaj Aleksandra Kar­

pińska i Bronisław Janik.

iiiniiinniiiiiiiiiiiimiiitininiiiiiiiiiiiimniinniniiimmiiiiiiiimiinnniHiiiniiiniiiiin

Tekst i zdjęcia.' 
J. BROŻEK

CZŁOWIEK

Mysłek W. — „Wierzący i So­
cjalizm”. Z serii Problemy, Po­
lemiki, Dyskusje. UKD: 2 sir. 
152.

Jest to praca publicystyczna, 
poświęcona problemom współ­
pracy wierzących i niewierzą. 
cych w budowie ustroju socjali­
stycznego. Autor omawia i ana­
lizuje historyczne związki koś­
cioła z ustrojami opartymi na 
niesprawiedliwości społecznej o- 
raz obecny stosunek Kościoła do 
systemu kapitalistycznego.

Historia filozofii t. I. Filozofia 
starożytna i średniowieczna. 
Tłum, z rosyjskego UKD:1

Praca składa się z następują­
cych części: filozofia okresu 
kształtowania się w Grecji u- 
stroju niewolniczego, filozofia 
okresu rozkwitu greckiej de­
mokracji ustroju niewolniczego; 
filozofia okresu upadku niewol­
niczego społeczeństwa staroży­
tnej Grecji; filozofia rzymska: 
filozofia społeczeństwa feudal­
nego. (kr)

SATYRA W PRASIE
Pod płaszczykiem rozmów o pokoju, rząd Stanów Zjednoczo­
nych kontynuuje swoją agresywną politykę w Wietnamie.

(z prasy)

— Ł^rawda”)

10 samochodów dla 
Nowej Huty

Nowej Hucie dopisało i tym 
razem szczęście. Spośród 97 wy­
losowanych samochodów, przy­
padłe jej 1# wozów: osiem „sy­
renek” i dwa „moskwicze 408”. 
A oto numery książeczek, na 
które wylosowane zostały sa­
mochody: 373.645 l'S (Syrena
104), 714.712 US (Syrena 104), 
945.569 UO (Syrena 104), 1.302.454 
US (Syrena 104), 1.305.978 US 
(Moskwie?. 408), 1.490.943 US (Mo­
skwicz 408). 1.491.063 US (Syre­
na 104), 1.654.145 US (Syrena), 
1.810.025 US (Syrena 194), 
1.961.535 US (Syrena 101).

Właściciele wylosowanych 
książeczek będą powiadomieni 
przez PKO najdalej w ciągu 30 
dni od daty losowania o miejscu 
i terminie odbioru samochodów. 
Wylosowanie 'premii nie pozba­
wia prawa udziału w następ­
nych kwartalnych losowaniac*’ 
pod warunkiem pozostawienia 
wkładu na książeczce. Następne 
losowanie książeczek samocho­
dowych odbędzie się w dniu 26 
łipea 1969 r.

Pieszy może korzystać z 
jezdni tylko w przypadku 
braku chodnika lub pobo- 

I cza, jednak udzielając 
| pierwszeństwa pojazdom.

UTe wszystkich lokatach wy. 
” borczych w Nowej Hucie 
odbywa się już sprawdzanie na­
zwisk na listach. Coraz więcej 
osób spełnia swój obywatelski 
obowiązek. Trzeba przyznać, że 
praca zorganizowana została 
bardzo dobrze, sprawdzanie 
przebiega sprawnie, nie czeka 
się długo. Na str. 1 piszemy sze­
rzej o sprawdzaniu nazwisk na 
listach wyborczych, poniżej kil­
ka zdjęć z Nowej Huty.

Oni już sprawdzili listę, a swą 
ciekawość jak si* ta dzieje, za­

spokoiła córeczka.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

Poziomo: 6. pierwszy zr.any 
przedstawiciel rodu Odrowążów. 
Jego nazwisko nosi ulica przy 
cmentarzu w Krakowie, 7. wy­
nalazek Edisona. 9. schowek, 10. 
znakomita łyżwiarka NRD, 13. 
Młodszy był prawnukiem Star­
szego. Bronił republiki i po 
zwycięstwie Cezara popełnił sa­
mobójstwo, 14. port i kąpielisko 
morskie nad Zatoką Fińska, 16 
-abierasz go na grzyby. 17. w 
królewskich dziejach polskich 
pierwsza miała miejsce w 1025 
r., 22. obszar górski w 7SRR 
między M. Czarnym a Kaspij­
skim, 23. glinka porcelanowa. 
24. stolica najludniejszego pań­
stwa świata, 27. miasto pow. w 
woj. olsztyńskim. 28. żył z 
pszczół. 29. spryciarz zręcznie u- 
nikający narażania się komu­
kolwiek, 30 pierwsze przedsta­
wienie.

Pionowo: f. święty z Nilu. 2. 
król Elidy, ukochany bogini

„TAJEMNICE WULKANÓW" 
REŻYSERIA: HAROUN

TAZIEFF 
PRODUKCJA: FRANCUSKA 
KINO: „ŚWIT” MAŁA SALA, 

DO 4 BM.
Jest to barwny film doku­

mentalny, który w roku 1965 
zdobył we Francji doroczną 
nagrodę za najlepszy film dla 
młodzieży.

„Tajemnice wulkanów” peł­
ne są przerażających sekwen­
cji, zadziwiających jednocześ­
nie. Mamy tu do czynienia z 
próbą głębszego ujęcia tema­
tu, z chęcią ukazania całego 
zespołu zjawisk fizycznych i 
psychicznych, towarzyszących 
czynnym wulkanom. Zasadni­
czy temat filmu — „podbój” 
kongijskiego wulkanu Nira- 
gongo — poprzedzony został 
montażem sekwencji ukazu­
jących rozległą panoramę naj­
groźniejszych wulkanów świa­
ta oraz kadrami przypomina­
jącymi tragiczne katastrofy, 
zarejestrowane na taśmie fil­
mowej.

Te wstrząsające sceny są 
świadectwem bezsilności lu­
dzi wobec żywiołu, który — 
choć brzmi to paradoksalnie 
— jest również dla nich do­
brodziejstwem. bowiem lawa 
i popiół użyźniają ziemię, 
zwiększają plony.

Ciekawostką związaną z 
tym filmem jest fakt, że jego 
realizator — Haroun Tazieff, 
inżynier, geolog, naukowiec 
i filmowiec — urodził się w 
Warszawie i jako siedmioletni 
chłopiec wyemigrował z ro­
dzicami do Belgii.

„NAUCZYCIEL z PRZED­
MIEŚCIA” 

REŻYSERIA: JAMES
CLAVELL 

PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, do

5 BM.
W ciągu kilkunastu miesię­

cy jest to już trzeci film na 
naszych ekranach z Sidneyem 
Poitier w roli głównej. Żna- 
komity aktor murzyński, lau­
reat Oscara, gra w „Nauczy­
cielu z przedmieścia” rolę 
bardzo zbliżoną do tej, jaką 
grał w melodramacie „W cie­
niu dobrego drzewa".

Założeniem filmu — jak 
wielu podobnych poprzednio 

księżyca Selene, miał 50 córek, 
3. jedno z najdłuższych piór w 
skrzydle, 4. bóg świata podziem­
nego, 5. b. wysoka stopa życio­
wa, 8. grecki śpiewak, który 
pieśniami poruszał drzewa i 
skały. 11. najbliższy przyjaciel 
Achillesa. 12. zakład dokonują­
cy wstępnej obróbki roślin 
włóknistych. 15. moneta — nic, 
16. łódka sportowa lub eskimo­
ska, 18. państwo federacyine w 
pd. Azji, członek bryt. Wspól­
noty Narodów. 19. wysmażone 
kawałki słoniny, 20. może być 
rolny, leśny, wykwalifikowany 
i mieć wiele innych przymiot­
ników, 21. dała radę lasom. 25. 
frakcja albo kawał, bryła, 26. 
generator monochromatycznych 
fal elektromagnetycznych w za­
kresie fal widzialnych.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
9 maja br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, redakcja rozlosuje 
nagrody — bony książkowe.

— jest uznanie zdeprawowa­
nej młodzieży za z gruntu 
dobrą, spragnioną uczuć, 
chciwą wiedzy o świecie i 
łaknącą autorytetu. W tej sy­
tuacji nowoprzybyły ma za­
danie wymagające raczej siły 
charakteru niż szczególnych 
talentów pedagogicznych i 
kwalifikacji fachowych. Nie 
wątpimy właściwie ani na 
moment w finałowy sukces 
dobrego „pana” i jedyną nie­
wiadomą jest sposób, w jaki 
potoczy się jego batalia o du­
sze podopiecznych.

Akcenty sprzeciwu wobec 
rasizmu — nieodłączne dla 
współczesnych filmów anglo­
saskich ukazujących „koloro­
wego” w środowisku białych
— twórcy filmu wprowadzili 
wyraźnie, nie zdobywając się 
jednak na odkrywczość w tej 
kwestii i nie wynosząc kon­
fliktów rasowych na pierwszy 
plan. Optymistyczny, pełen

Franciszek Łęczycki — „Mojej 
ankiety personalnej punkt 35” — 
Autor jest weteranem polskiego 
ruchu rewolucyjnego. Książka 
jest zbiorem jego wspomnień, 
które poza tym, że stanowią nie­
zwykle ciekawą i sensacyjną lek­
turę, mają również wielką war­
tość dokumentalną.

Czytelnik, cena 28 zł.
Prosper Mérimée — „Lokls” — 

wznowienie. Opowiadania, któ­
rych akcja toczy się na Litwie. 

KSIĄŻKI
Książka powstała w efekcie za­
interesowania pisarza sprawami 
Polski i Rosji. Przekład L. Staf­
fa. Wstęp A. Biernackiego.

PIW, cena 10 zł.
Kazimierz Kowalski — „Party­

zant nie składa broni” — Akcja 
powieści toczy się w okresie po­
wojennego formowania władzy 
ludowej. Jej bohaterem jest mło­
dy chłopak, były partyzant 
BCh. Autor należy do młodego 
pokolenia pisarzy opolskich. Dru­
gie wydanie.

Wyd. Łódzkie, cena 16 zł.

ROZWIĄZANIA ZADAÑ 
Ź NR 17

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM
Poziomo: 1. zrąb, 5. ruczaj, 7. 

malarz, 9. salamandra, 12. zjed­
noczenie, 15. Szopen. 16. blotka,
17. yeti, 18. ul, 19. Tadeusz, 20. 
sierota, 22. aneksja, 25. Noe. 26. 
kit, 27. CIA, 28. TBC, 29. Astu- 
ria, 33. Harenda, 34. łoś. 35. dno, 
37. kołacze, 38. dylemat. 41. po­
wieść, 44. rynsztok, 48. Panonia,
50. kucharz, 52. nyża, 53. ort, 54. 
ratunek. 55. rakieta. 57. Babi- 
nicz, 58., mbtryca, 59. ścięgno, 
60. rota, 61. Don.

Pionowo: 2. rozrząd. 3. bojów­
ka. 4. kurara, 6. Maraton, 8. 
sardonyks, 10. niedowiarek, 11. 
epopeja (wspak), 13. inkaust. 14. 
szuba, 16. biegi, 20. stagnacja,
21. adaptacja. 23. elegant, 24. 
sekator, 30. sianokosy, 31. urea, 
32. Indonezja, 36.yale, 39. lan- 
gusta. 40. tran, 41. pęk. 42. Wa­
cek. 43. era, 45. Skawina. 46. 
Troki. 47. Kętrzyn, 49. nieżyt
51. ZRA, 55. Ruś, 56. erg, 57. 
Bar.

Hasło: PIERWSZY MAJ
ŚWIĘTO KLASY ROBOTNI­
CZEJ.

ROZETA I
Prawostronnie: 1. klincz, 3.

lokata. 5. boston, 7. Markos, 9. 
jantar. 11. kostka. 13. Patria, 15. 
brunet, 17. turkot.

Lewostronnie: 2. plakat. 4.
kornet, 6. kolarz, 8. partia. 10. 
Nankin. 12. Portos. 14. parter, 
16. preria, 18. turnia.

ROZETA II
Prawostronnie: 1. sarna. 2. 

mamut, 3. liryk, 4. sucre, 5 bul­
la, 6. karat. 7. Fafik, 8. supeł, 
9. Liszt.

Lewostronnie: 1. suseł, 2. Ma­
rat. 3. limba. 4. Seret, 5. bucik.
6. kolce, 7. forta, 8. sufit, 9. 
Lipsk. 

ciepłych, humanistycznych 
akcentów, film Clávela cie­
szył się w wielu krajach du­
żym powodzeniem.

ZAKUPILIŚMY

„Ofiara" — uwspółcześnio­
na adaptacja powieści Emila 
Zoli, zrealizowana przez Ro­
gera Vadima. Opowieść o mi­
łości syna finansisty i jego 
młodziutkiej macochy, którą 
gra Jane Fonda. Film barw­
ny i szeroko-ekranowy.

„Angelika i sułtan” — pią­
ta część popularnego serialu 
przygodowego, zrealizowane­
go według głośnej powieści 
Annę i Serge Golon. Uparcie 
poszukując zaginionego mę­
ża. hrabiego de Peyrac, Ange­
lika dostaie się do Afryki, 
gdzie zostaje sprzedana do 
haremu sułtana. Po wielu 
perypetiach spotyka wreszcie 
swego ukochanego. dr

<qci1t filatelistyczny

Kongres ZSL
29 marca br. wszedł do obiegu 

nowy znaczek polski wydany z 
okazji — odbywającego się w 
tym czasie w Warszawie — V 
Kongresu Stronnictwa Ludowe­
go. Wartość nominalna znaczka 
60 gr; jego rysunek przedstawia 
kłosy zboża na tle stylizowanego 
gołębia, (kp)
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BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 16 WYLOSOWALI:
1. Anna Mikuszewska — Kra­

ków, ul. Kazimierza Wielkiego 
34 m. 5: 2. Zbigniew Anduła — 
Nowa Huła, os. Zielone 1 m. 39;
3. Halina Halaszka — Nowa Hu­
ta, Centrum B, bl. 11, Dzielnico­
wa Przychodnia Higieny Szkol­
nej: 4. Czesław Kowalczyk —
Huta im. Lenina, ZK-K4, CDS;
5. Danuta Baniak — Nowa Huta, 
os. Centrum B, bl. 7 m. 71.

Uwagą: bony wysyłamy pocz- 
----- ’

Poziomo: 3 nadwozie. 5 od­
czuwa się je przy zastrzyku. 6. 
wzmacnianie betonu prętami 
stalowymi.

Pionowo: 1. władca Babilonii 
— twórca jednego z najstar­
szych kodeksów świata. 2. część 
mowy wskazująca r.a liczbę lub 
porządek przedmiotów. 4. naz­
wa rycerza w feudalnej Japonii.

ROZWIĄZANIA Z NR 16
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. konklawe, 5. aga,
8. potas. 10. Anna, 11. obol, 12. 
selen, 15. arka, 18. Te, 20. Sn,
22. arak, 25. lotus, 27. rcka. 28. 
Obra. 29. zakos, 32. oko, 33. kla­
wesyn.

Pionowo: 1. K.O.P.. 2. nit. 3. 
las, 4. welbot, 6. ganek. 7. sala,
9. Ate, 12. sowa. 13. Lima, 14. 
nos, 16. raut, 17. Ares, 19. Eol, 
21. nikiel. 23. rybak, 24. Krak, 
26. osa, 29. zew, 30. Kos, 31. sen.

WIROKRZYŻÓWKA
Kołowo: 1. dyszkant, 2. wilko­

łak, 3. choleryk, 9. agrawacja,
10. antracyt, 11. areometr, 17. 
Tasmania, 18. narzecze, 19. O- 
brazcow.

Poziomo: 4. sura, 5. laury, 12. 
Rysy, 13. takt, 20. Suez, 21. ru­
no.

Pionowo: 6. Kama. 7. ord». 8. 
elka, 14. wójt, 15. ałun, 16. mo­
lo.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKÓW, WIELOPOLE 1
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